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POZNAŃ, 17 października.
Najważniejszą, wiadomością z teatru wojny jest te­

legraficzne doniesienie urzędowe o kapitulacyi Soissons 
po czterodniowym tylko oporze. Tak więc jeszcze tylko 
pozostaje Prusakom Verdun do zdobycia, by pozyskać 
zupełną swobodę komunikacyi wojsk, operujących w ser­
cu Francyi, z departamentami północno-wschodniemi. 
Z pod Paryża donosi urzędowa depesza francuska o zwy- 
cięzkich dla oręża francuskiego wycieczkach załogi, które 
zmusiły oblegających do ctfaięcia się na wszystkich 
punktach. Tymczasem urzędowy telegram pruski wręcz 
zadaje kłam temu doniesieuiu. Wreszcie z pod Metz 
telegrafują z Neufchatel do Indép. belge o nowéj wy­
cieczce marszałka Bazaine’a na dniu 8 bm., w ktôréj 
Francuzi nietylko znaczne mieli zadać straty Prusakom, 
ale także zabrać im transport 500 wołów i 500 skopów. 
I o tym wypadku milczą raporty pruskie, nie wiadomo 
zatćm, czy jest prawdziwy. — Ważną jest dalćj wiado­
mość, że jenerał Bourbaki, który 14 bm. przybył do 
Tours i świetnie został tamże przyjęty, otrzymał naczelne 
dowództwo nad armią Loary, w miejsce dymisjonowa­
nego jenerała Lamotte-Rouge.

Położenie wojsk prusko-niemieckich pod Paryżem, 
jak to nietylko z dzienników ale i prywatnych listów 
powszechnie wiadomo, nie jest zbyt świetne. Times 
pisze w téj mierze, co następuje:

„Przedewszystkićm zasługuje na uwagę jeden punkt, 
o którym widocznie jeszcze niedostatecznie myślano. 
Zima się zbliża. Kto przepędzał zimę w Paryżu, wie, 
że mimo pieców i kominków zimna są tam nader do­
kuczliwe. Pochyła płaszczyzna Wersalu leży o wiele wy- 
iéj od Paryża. Padają tu śniegi i bywają ostre przy­
mrozki. Mrozy jednak nie są tak szkodliwe jak wilgoć. 
Dotychczas nie bardzo pomyślano o naprawieniu dróg, 
i nie widziałem, czy przedsięwzięto tu jakie środki sa­
nitarne. Zaniedbuje się wiele rzeczy potrzebnych dla 
zdrowia wojska stojącego obozem. W niektórych korpu­
sach nie miano czasu czy przezorności do przedsięwzię­
cia zaradczych środków przeciw chorobom i będzie to cud 
prawdziwy, jeśli nie ukaże się epidemia, gdy pora deszczów 
nastanie... Upłynie jeszcze dobry tydzień, zanim armaty 
oblężnicze będą ustawione na pozycyacb. Trudno obli­
czyć ile potrzeba będzie czasu dla otrzymania rezulta­
tów; należy zaczekać, aż armaty Francuzów zmierzą się 
z armatami Prusaków. Podobno artylerya fortów jest 
potężniejszą od artyleryi Strassburga i innych fortec 
bombardowanych przez nieprzyjaciela. Prusacy jednak 
pokładają nit ograniczone zaufanie w swojćj artyleryi... 
Jeśli rozwi żymy położenie armii niemieckich do koła 
Paryża, dojdziem do wniosku, że byle załoga i ludność 
rzeczywiście miały zamiar wytrwać do końca, zima prze­
pędzona dokoła téj stolicy i wewnątrz kraju nie może 
przedstawić takich widoków powodzenia jak kampania 
letnia lub jesienna w kraju górzystym. Jakie będzie 
położenie armii pruskiéj, jeżeli wszystkie jćj usiłowania 
żeby zgasié ogień fortecy będą daremnemi i jeśli wypa- 
dnie przepędzić zimę za miastem?“

Osoby pragnące mieć bliższe wyjaśnienie co do 
przedmiotu korespondencyi „Z miasta,“ zamieszczonej 
przez nas, bez zastrzeżenia jedynie przez wzgląd na sta­
nowisko autora, w numerze 228 Dziennika naszego, 
odsyłamy do p. Ignacego Danielewskiego, b. posła i re­
daktora Przyja cielą Ludu w Chełmnie, który ta­
kowego bezwątpienia chętnie każdemu prywatnie udzieli.
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył emerytowanemu nauczycielowi Yorpagel 

w Dammlang w powiecie wałeckim nadać powszechną, oznakę 
Honorową.

Korespondencja Dziennika Posn.
Z Litwy, 6 października.

(Ks. Ferdynand Sienczykowskoj. — Jego moskiewske reklamy. — 
UpatrzDońć czuwa nad jego życiem. — Śledztwo wojenne na sta­
ruszkę Goszyóską. — Przyszli dygnitarze kościelni. — Car, przy- 
sita głowa kościoła naszego. — Iwanszyncew zabija się. — Ba- 
» w°a jenera^ gubernatorem nadbałtyckich prowincyi. — Thiers

Wilnie. — Banki wiejskie. — Ruch w wojsku. — Prawdopo­
dobieństwo wojny wschodniej).

. ° Ksiądz Ferdynand Sęczykowski, czyli jak obe­
cnie wedle poprawnego stylu zwie się Sieńczykow- 
h • i ?eSt u'ubieńcem ultrasów moskiewskich i wszy- 

8 kich tutejszych działaczy. Czynami swemi zasłania 
n najzupełnićj księdza Żylińskiego, a zasłania do tego 
opnia, że Moskale w nim jednym tylko uznawają pra­

wowiernego syna Moskwy. Wiecie już, że on to pier­
wszy razem z Zauścińskim i innymi zaczął wprowadzać 
w mińskićj gubernii język moskiewski do kościoła na­
szego. Za tę gorliwość Moskale dali mu probostwo 
w Borysowie i zrobili go dziekanem. Otóż ten gorliwy 
wyznawca moskwicyzmu świeżo teraz podał adres do 
Księdza administratora Żylińskiego, adres, w którym bez 
żadnćj potrzeby, bo wszyscy o tćm wiedzą, wypowiada 
SWe uczucia wierno-poddańczo-moskiewskie. Do wynu­
dzenia tych uczuć Sieńczykowski bierze za powód j&ko- 
y w ruchu będącą na Litwie intrygę polską i uroczy­
ste oświadcza, iż w nićj udziału on najmniejszego nie 
a i łączyć się z nią nie chce, bo jest wiernym synem 

»ny Moskwy * wiernym poddanym cara, za których, 
dań szczęśliwym, gdyby mógł swe życie w ofierze od- 

* Bi ' °pFócz P°dpisu intruza na rzeczonym adre-
zwi ’• ’nce Popisy» które on naturalnie jako 

bo dziekan, wymógł od swych pod­
anych, a ci w bojaźni i małoduszni położyli je
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pod tak niecnym dokumentem, którego szczero­
ści z wyjątkiem Sieńczykowskiego nikt, nawet najza­
gorzalsi Moskale, nie wierzy. Administrator Żyliński 
rad, że ma więcćj na papierze sojuszników, ogłosił na­
tychmiast w Wiestniku Wileńskim. Sieńcżyko- 
wski utrzymuje, że pozostaje wiernym Kościołowi kato­
lickiemu. Twierdzeniu temu nikt nie zaufa, ¿>o kto się 
ojczyźnie przeniewierzył, ten z pewnością nikomu wiary 
nie dotrzy ma. Tak tćż na niego wszyscy patrzą. W pa­
rafii nie ma nikt do niego najmniejszego zaufania — 
udaje się tylko ten do niego, kto musi. A nietylko 
jest uważanym tak w swój parafiii, ale w całym deka­
nacie. Za przykład i objaśnienie może posłużyć fakt 
następujący: Niedawno zjechał do parafii Korzecin, aby 
zainstalować tam księdza Jacewicza, świeżo mianowa­
nego na proboszcza tćjże parafii. Kiedy dla wykonania 
zamiaru tego chciał wejść do kościoła, zastąpiła mu 
drogę staruszka Gaszyńska i błagała, aby nie wchodził 
do świątyni Pańskićj i nie kalał jćj swą obecnością. 
Gdy jednak perswazye te, z czystego serca i przekona­
nia jćj idące, nie skutkowały dla Sieńczykowskiego, 
wówczas ta biedna staruszka, stając w obronie czystości 
kościoła, porwała za kamień i uderzyła nim Sieńczy- 
koWt-kiego. Naturalnie, iż natychmiast przyaresztowaną 
została — Sieńczykowski zaś natychmiast skorzystał 
z tego wypadku. Fakt ten najzupełnićj indywidualny 
przedstawił jako skutek zmowy pomiędzy Polakami, da­
lćj iż życie jego było w niebezpieczeństwie i tylko cu­
dem uratowanćm zostało. A tymczasem wiadomo wszy­
stkim, że Guszyńska jest staruszką a ztąd tćż nie mo­
głaby nawet unieść podobtegó kamienia, któryby mógł 
o utratę życia przyprawić Sieńczykowskiego. Nic to 
wszakże nie przeszkadza Sieńczykowskiemu, któremu 
chodzi jedynie o reklamę, pisać w moskiewskich dzien­
nikach: „Dzięki Bogu, że pozwolił mi dożyć do chwili 
największego szczęścia, bo chcieli mnie pozbawić życia 
za Rosyą, ojczyznę moją, ale Bóg nie dopuścił tego.“ 
W skutek tych kuglarskich reklam i deklumacyi, oraz 
krzyków dziennikarskich, naczelnik kraju w miejsce są­
du zwykłego, jak to właściwie powinnoby mieć miejsc», 
naznaczył umyślną komisyą śledczą, którćj poddaną zo­
stała Guszyńska. Dla przykładu poślą biedną kobietę 
na Sybir w miejsce kilkumiesięcznego zamknięcia w are­
szcie, jak to prawo przepisuje — a może... bo któż 
to wie... razem z nią wyślą i kilkanaście innych osób, 
które właściwym sobie sposobem, kiedy tylko ehcą Mo­
skale wynaleść, zawsze wynajdą, zwłaszcza, że mają tak 
gorliwego pomocnika w księdzu Sieńczykowskim. Bo- 
dajbym był fałszywym prorokiem, ale ksiądz Sieńczy­
kowski, to przyszły nasz biskup, bo jeśli się okoliczności 
nie zmienią, to z takich właśnie istot przyszły nasz kier 
duchowny składać się będzie.

Moskale już dziś nas upewniają, że niedługo na­
stanie chwila, że car sam biskupów i mianować i za­
pewne, jak się domyślać należy, konsekrować będzie. 
W Rosyi wszystko możliwe i wedle pojęć zachodnio­
europejskich sądzić nigdy o tutejszych stosunkach nie 
należy. Powtarzają, że obecnie z Papieztwem już rzecz 
skończona, zatćm do rządu na przyszłość należeć będzie 
uregulowanie kościoła naszego. Zapewne władza świe­
cka Papieża skończyła się, ale upadek tćj świeckićj wła­
dzy nietylko nie może mieć żadnego skutku na władzę 
duchowną, ale owszćra ta ostatnia, uwolniona od swego 
ciężaru, ukaże się w daleko większym majestacie. Idei 
nie zabija się mieczem, sama ona ginie i schodzi do 
grobu, kiedy już odżyje swój czas, a pytam się wszy­
stkich, któż z czystćm sumieniem a wewnętrznćm prze­
konaniem może powiedzieć, że idea katolicka odżyła już 
swój czas? Nie ulega wszakże kwe3tyi, iż z ciężkich 
prób, przez jakie przechodzi Papiestwo, nie zaniedba 
skorzystać Moskwa, a wszystko to odbije się na nas. 
Sieńczykowski i podobni jemu doskonale się przy tćm 
obłowią 1...

Nasi działacze bardzo często nieprawidłowym spo­
sobem odprawiają się na łono wieczności. Przyczyna 
zawsze jedna i ta sama. Albo wyrzuty sumienia albo 
tćż, co najczęścićj, jakieś drobne nieporozumienia z gro­
szem publicznym. I teraz niedawno, w domu swym 
własnym odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
Iwaszyncew, sprawnik powiatu Nowoaleksandrowskiego. 
Sprawował on te obowiązki począwszy od r. 1863; a sa­
ma ta data i pozostawanie jego w obec ciągle zmienia­
jących się działaczy, najlepićj świadczą o jego wartości. 
Nie potrzeba być bardzo domyślnym, żeby odgadnąć, iż 
utrzymywał się on na tćm miejscu, odpowiadając najzu­
pełnićj zamiarom rządu, tj. pomagając do tępienia nas 
w najrozmaitszy sposób. Zebrał tćż dużo pieniędzy, 
a wycisnął daleko więcćj łez. Mimo to Moskale głoszą, 
iż nie zostawił żadnego majątku, tylko żonę i czworo 
dzieci; wzywają więc do składek na nie. Nie sądzę 
wszakże, by ogłoszone składki coś przyniosły, bo Mo­
skale zwyczajnie biorą, ale nie dają, a od nas już wziąść 
doprawdy nie ma co.

Dotychczasowy pomocnik naczelnika kraju, książę 
Bagration, wychodzi od nas na jenerał-gubernatora Nad­
bałtyckich prowincyi. U nas nie miał on żadnego zna­
czenia i wpływu, a zastępując często jenerała Patopowa, 
nic samodzielnie nie działał, spełniał jedynie rozkazy 
jego. W każdym razie przyznać musimy, iż czło­
wiek to nie zły i winszujemy Nadbałtyckim prowineyom, 
iż wydobyły się z pod Albiedyńskiego, a przechodzą pod 
rządy Bagrationa. Zaręczyć prawie można, że Bagra­
tion nie będzie ani prześladował, ani dusił germanizmu 
i że w systemacie rządowym dopuści pewne zmiękcze­
nie. Jest on przy tóm dość wykształconym, a nie pro­
stym stupajką. Na jego miejsce dotąd jeszcze nikt nie 
wyznaczony.

Przejeżdżał przez Wilno wysłannik rzeczypospolitćj 
francuskićj p. Thiers; na doworcu wszakże nikt niewy- 
stąpił prócz policyi, która niedopuszczała gromadze­
nia się, nikt więcćj z oficyalnych sfer nie był obecnym. 
Thiers, zatrzymał się na dworcu kolei około 15 minut, 
podczas których rozmawiał z jedną moskiewką, z którą

był zaznajomił się jeszcze w Paryżu. Dla nas podróż 
ta jego jest bolesną; bo i przykro nam było widzieć 
Francją żebrzącą pomocy Rosyi, a zresztą i przekonani 
jesteśmy, że żebractwo to nieodniesia najmniejszego 
skutku. Bedna, nieszczęśliwa Francy», powtarzamy po­
między sobą, a najwięcćj biedna, bo niema ani jednego 

-człowieka, któryby umiał stósownie zużyć jćj siły i nie- 
(tylko nie dał im się roztrwonić ale któryby z po­
mocą ich do zwycięstwa ją poprowadził.

Na Rusi zakłada rząd banki wiejskie. Na próbę 
mają przedewszystkićm pozakładać je w gubernii podol- 
skićj. Podobne zakłady są nader potrzebne, ale trzeba 
żeby one były instytucyami kredytowemi, w jakim razie 
mogą przynieść niewątpliwe korzyści, a nie były polity- 

"Ćznemi, jaką to niestety barwę przyjmują na siebie 
wszystkie instytucye ręką moskiewską wznoszone. I te 
więc banki staną się niewątpliwie ajeneyami politycz- 
faemi moskiewskiemi, zwłaszcza iż rząd widzi, że dotych­
czasowe środki, mające na celu zmoskwiczenie Rusi, ża­
dnego skutku nie przyniosły. Lild po dawnemu nie 
czuje po moskiewsku, po dawnemu nienawidzi Moskali 
i po dawnemu nie mówi po moskiewsku. Wszystko to 
dziś jawnie już wyznają niektóre uczciwsze organa 
moskiewskićj prasy. Stracona [praca, trudno inaczćj 
mówić.

Pomiędzy wojskowymi ruch tu nadzwyczajny; mó­
wią wyraźnie, że niezadługo rozpocznie się wejna z Tur- 
ęyą, i że Rosya tam musi pozyskać wynagrodzenie za 
Bwą neutralność w obecnie toczącćj się walce. W zwią­
zku właśnie z temi wieśeiami jest owo zawalenie kolei 
południowych przewózką wojska, o ezćm wszyscy gło­
szą a o czćm powracający z południowych gubernii 
utoczyście zapewniają. 1 niema najmniejszej kwestyi, 
że ruch w wojsku jest wielki, nową broń gorączkowo 
rozdają i uczą bardzo pilnie obchodzenia się z nią. 
Fortyfikacye Kijowa mają być rozszerzone i wzmocnione. 
W tym celu spodziewają się tam w tych dniach przy­
bycia jenerała Todlebena. A więc mamy nadzieję no- 
wćj zawieruchy, która w swe krwawe koło bez żadnćj 
dla nas korzyści wciągnie wielu, bardzo wielu naszych 
braci...

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Staatsanzeigor ogłasza następujące raporta:
I. Z kwatery głównćj JKMości.
Wersal, 8 października. JKMość odbywał wczo­

raj dalszy przegląd stanowisk wojskowych ku Paryżowi, 
ztąd ku stronie północnćj. Wyjazd z Wersalu nastąpił 
o 12 godzinie. W ekwipażu JKMości znajdował się 
JKWysokość książę następca tronu, w następnych ekwi- 
ptłżach książęta domu królewskiego i obecni w kwaterze 
głównćj książęta. W St. Germain, z którego sławnego 
tarasu ma się rozległy widok na całą dolinę tworzącćj 
tu wielki zakręt Sekwany, na przewyższający wszystkie 
wzgórza Mont Valćrien a na krańcu horyzontu na część 
Paryża, bawił JKMość cza3 niejaki, by przejrzeć ztąd 
leżący naprzodzie teren. Tu jedna wieś łączy się z drugą, 
siedziba jedna wiejska z drugą; tu załoguje, od Wersalu 
począwszy V korpus. Po przeglądzie stanowisk przeciw 
możebnćj wysuniętych wycieczce, śniadano w tak zwanym 
pawilonie, wedle tradycji owej części zamku, gdzie się 
Ludwik XIV miał urodzić, podczas czego widzieć było 
można, jak z fortu Mont Valćrien strzelano z armat. 
Z wałów jego rzucano granaty, z których jednak naj­
większa część pękała już w powietrzu. Zdawało się 
także, że nieprzyjaciel strzela pełnemi kulami, choć z 
naszćj strony żadnego nie dano do tego powodu. Woj­
ska osaczające otrzymały przeciwnie rozkaz, aby się za­
chowały zupełnie spokojnie i aby wycieczkom tylko 
opierały się przy całćm rozwinięcia sił. Francuska 
zaś artylerya strzela z ciężkich dział wałowych na pa­
trole i pcjedyńczych żołnierzy. Po śniadaniu obejrzano 
stary zamek St. Gerinaiu en Laye, w którym Napoleon 
III założył muzeum rzymskich i galskich starożytności, 
których studyum zajmowało go przy pisaniu Hi- 
storyi Cezara, tak że tu zgromadzony jest nader cenny 
dla badań historycznych materyał. Rozpoczęta w|celach 
tego muzeum restauracja zamku nie jest jeszcze skoń­
czoną i po obecnych wypadkach nie tak prędko pewnie 
ukończoną zostanie. Piękne nader powietrze sprzyjało 
i tćj wycieczce JKMości, która skończyła się dopiero po­
wrotem o 6 godzinie. Od dnia 30 m. z. zachowywała 
się załoga paryska spokojnie; codziennie tylko padają 
z fortów strzały armatnie, o ile to obserwować można, 
bez pewnego celu a więc i bez rezultatu. W najbliż­
szych dniach oczekujemy tu znacznćj części wojska, 
które stało pod Strassburgiem, podczas kiedy inne na­
tomiast wysłano na południe. Zapasy z obfitych re­
kwizycji, które odbywają się aż do okolic Orleanu, 
przybywają tu i rozdzielają się pomiędzy pojedyncze 
korpusa armii.

— 10 października. Wczoraj przybył tu królew- 
sko-saski jenerał Thielau, by JKMości wręczyć królew- 
sko-saski order wojskowy św. Henryka. W wygotowa­
nym w tym celu i równocześnie wręczonym dokumen­
cie powiedziano, że insygnia ozdobione zostały na pa­
miątkę wiekopomnego dowództwa armii niemieckićj w 
187o roku przez JKMość króla pruskiego Wilhelma 
wieńcem wawrzynowym na około tarczy środkowćj i że 
forma ta dekoracji orderowćj wyłącznie dla JKMości 
króla pruskiego ufundowaną i tylko przez niego i przez 
nikogo więcćjnie ma być noszoną. Order nadany został 
na dniu 2 października.

Po odbyciu nabożeństwa w zamku przez załogujące 
w Wersalu części wojska cglądał JKMość galeryą histo­
rycznych obrazów w zamku i bawił przez dłuższy czas 
i w owych historycznie pamiętnych lokalach, z któremi od 
Ludwika XIV aż do gwałtownego uprowadzenia króla 
Ludwika XVI i królowy . Maryi Antoniny tyle łączy 
się ważnych wspomnień. Następnie odwiedził JKMość

Przedpłata kwartalna
wjrnosl w Poznaniu 2 tal. 18 sgr., w monarchii pru- 
i*kiój 3 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francji 18 fr., 
w Aiglii 1 Ł azt , w Szwecji 5 tal. 15 sgr., w Dani, 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech'28 fr., w Rzymie SO ft , 
w Szwajcarji 25 fr., w Belgii 18 fr., w Tursyi 23 fr, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko*austryack. nnleiących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeu 
tury, za których pośrednictwem (zob. nił.) moin

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Poan. 
Rękoplsiua

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą 
zniszczone.^

księcia Wilhelma naeklemburgsko-szweryńskiego, który 
cierpi jeszcze na ranę otrzymaną przy zdradzieckićm 
wysadzeniu w powietrze wieży prochowćj w Laonie. 
Obiad spożyto u JKWysokości księcia następcy tronu. 
Wiadomość dziś tu doniesiona o przybyciu Gambetty do 
Tours za pomocą balonu jest dowodem, jak ściśle woj­
ska oblegające dokonały osaczenia. Dziś rano strzelano 
znowu z fortów bezustannio, choć nie były zaczepione. 
Pociski ich na stronie Mont Valćrien padają aż do 
Bougival na siedm ósmych mili niemieckićj od jego 
wałów.

II. Wersal, 11 października. W przebiegu dniâ 
wczorajszego przyjmował JKMość naczelnego prezesa 
prowincyi szląskićj kanclerza zakonu ś. Jana, hr. Stolberg- 
Wernigerode i ministra stanu Delbrtlcka. Dywizya je­
dna tu przechodziła, aby zająć nowe stanowisko w pa­
sie osaczającym. W miejsce dywizji II korpusu armii, 
która swe dotychczasowe stanowisko opuściła, wchodzi 
inna dywizya. Wczoraj wieczorem słyszano silny huk, 
o którym bliższych jeszcze nie ma wiadomości. Z hu­
kiem tym połączona była w nocy aż do rana dnia dzi­
siejszego bezustanna kanonada z fortów południowych, 
celu którćj jeszcze spostrzedz nie można było. Dziś 
rano o 7 godzinie przy pięknćm znowu powietrzu, od­
był JKMość sam jeden przechadzkę w Avenue de Paris 
przed gmachem prefektury. Batalion udający się na 
służbę w linii czat przednich miał przytćm zaszczyt 
przemarszu obok NPana, który żołnierzy powitał życze­
niem dnia dobrego, na które radośnie dziękując odpo­
wiedziano. Dla batalionu było to spotkanie w tak ry- 
chłćj godzinie i ponieważ król był sam jeden, niespo­
dzianką; wyborne jego uzbrojenie dla służby forpoczto- 
wćj mogło jednak bez troski okazać się badawczemu oku 
JKMości.

Dywizye kawaleryi dotarły były w ezasio swych 
rekonesansów aż do boru pod Orleanem. Na doniesie­
nie to polecił książę następca tronu jenerałowi v. d. 
Tann, który dotąd miał kwaterę swoją główną w Lon- 
jumeau, by z korpusem swoim udał się do Orleanu. 
Dla wzmocnienia dodano mu 22 dywizyą 11 pruskiego 
korpusu. Jenerał v. d. Tann stał dnia 7 pod Arpajou, 
a 8 udał się na Etrćchy do Etampes. Tu uwikłała 
się straż przednia w lekką walkę forpocztową. Sądzono, 
że nieprzyjaciel dotrzyma placu i dla tego zajęto nastę­
pujące stanowisko, za pomocą którego chciano go oto- 
ciyć. Piechota przecisnęła się wąwozem wzdłuż go­
ścińca do Orleanu, kawalerya po stronach zewnętrznych 
obu skrzydeł, fronty zwrócone były ku Angerville. Tu 
podnoszą się wąwozy i przechodzą w wielką wyżynę, 
która dla akcyi kawaleryi bardzo jest dogodną. Prze­
konano się jednak, że nieprzyjaciel, dowiedziawszy się 
o nadejściu większych mas wojska, cofnął się. Wsie tylko 
Monnerville,napołudnieod Etampes ijAngerville były jeszcze 
zajęte przez słabe czaty tylne. Przy tćj sposobności 
poznajomiono się z nowćm francuskićm wojskiem, które 
samo siebie dla różnicy od wolnych strzelców, nazywało 
„Partisans.“ Wyraz ten ma polityczne i wojskowe zna­
czenie. „Partisans“ są zwolennikami rządu w Tours 
a zarazem wojskiem, jakićm się takowy dla swego bez­
pieczeństwa otoczył. Wojskowa ich instalacja pochodzi 
od obecnego ministerstwa wojny: książki swe żołdu 
noszą przy sobie, z których się okazuje, że są na żołdzie 
rządu republikańskiego. Nader uwagi godnćm jest to, 
że przy konskrypcyi, z jakićj powstał ten oddział wojska, 
sięgnąć musiano aż do ludzi mających 45 lat wieku. 
Średnie kontyngensa mało tylko jeszcze są reprezentowane 
pomiędzy partyzantami, co jest dowodem, że przez wy­
słanie mobilów do Paryża wyczerpnięte zostały. Nato­
miast zaś musiano ściągnąć owe kontyngensa zdatnych 
do broni, którychby w zwykłych stósunkach, jako nie 
mających dojrzałości wojskowćj, nie było się uwzględniło; 
młodych ludzi 16 lat lub nieco więcćj mających. O 
oporze „Partisans“ w rzeczonych dwóch miastach ani 
nie pomyśleli. Wzięto pewną ilość jeńców. Pytania, 
jakie im zadawano, okazywały, że nie posiadają żadnych 
wiadomości wojskowych. Uzbrojeni są w karabin minié, 
który z nowszą bronią konkurować nie może. Sami 
opisywali położenie swoje jako pożałowania godne; pod­
nosili mianowicie, że ludność wiejska niechętnie ich zno­
si. Nikt nie słucha ich rekwizycyi, i nikt tćż dróg im 
pokazać nie chce. Z obawy przed niemieckimi żołnie­
rzami unika wieśniak każdćj z nimi komunikacyi. Ubio­
rem ich krótki czarny surdut, czarne spodnie, czerwona 
szarpa na biodrach, garoasze, nakryciem głowy kapelusz 
z szerokićm piórem, kapelusz kapitana prawie cztery 
razy większy niż szeregowców. Dowódzcą oddziału 
w Angerville do niewoli wziętego był kapitalista z Nan­
tes. Większa ich liczba miała na kapeluszach napis: 
„Partisans de Gera“. Aż do tak dal.ko na południe 
leżącego departamentu musiał więc sięgnąć już rząd pro­
wizoryczny przy swych rekrutacyach. Auch, miast głó­
wne departamentu de Gers, oddalone jest od Paryża 
o 685 kilometrów a więc przeszło 90 mil, leży na tćj 
samćj wysokości co Toulouse a oddalenie jego od gra­
nicy w Pyreneuch wynosi nie wiele nad 30 mil.

Z kwatery głównćj naczelnego dowództwa III
armii.

I. Wersal, 8 października. Nieprzyjaciel rozpo­
czął wczoraj w godzinach południowych z Fort Valć- 
rien jednę znowu z swoich kanonad, cel których zwykle 
trudno poznać. Pociski je<ro były tą rażą skierowane 
na üasze szańce pod Bougiyal i pod Malmaison. Bou­
gival, z powodu rozkosznego położenia (na lewym brze­
gu Sekwany) ulubiony punkt wycieczek niedzielnych 
Paryżanina, jegt od stolicy oddalony 2'Ą mili, od Wer­
salu w kierunku północnym nie całą milę. Zamek Mal- 
maison, często wspominany jako własność Józefiny 
Beauharnais i miejsce pobytu Napoleon I po bitwie pod 
Waterloo w ostatnich dniach czerwca 1815 r., leży od 
Bougival w stronie północno-wschodnićj, nad gościńcem



Paryż-Rueil-Port Marły-St. Germain. Przestrzeń po mię-, Sedan. Wtedy pojawił się jenerał Wimpffen. Zwrócił 
dzy Bougival a fortem na St. VaJérien wnosi nieco î się natychmiast do jenerała Ducrot temi słowy: 
więcćj niż 4 kilometry, przestrzeń między yMalmaison I „Objąłem dowództwo armii, oprócz tego jestem star- 
a tym samym fortem“ 3’/2 kilometra, W Malmaison | szym jenerałem jak pan i uważam pozycye, które pan 
groziło Napoleonowi I niebezpieczeństwo b yć ujętym j chcesz zająć, za zupełnie fałszywe. Przeciwnie wojska 
przez ruchome pułki konne Bliichera i tam tćż p0 jego I powinny natychmiast ruszyć naprzód.“ Wkrótce potém 
oddaleniu założyli Prusacy i Anglicy obóz na czas | ropoczęła się bitwa na wszystkich punktach z wielką za- 
dłuższy. 5 ciętością. Około godziny jedenastéj oznajmił Wimpffen

Roboty ziemne, jakie pruscy artylerzyści i inżynie- ï cesarzowi, że wojska francuzkie mają pod każdym wzglg*

czes
post

zara
gar
dłus

rowie wznieśli tu dla osaczenia Mont Valćrien, zaczęły 
być niewygodnemi dla załogi tamtejszćj. Ogień jćj do­
sięgał jednak tylko aż do wystawionych przez nas czat 
przednich, które natychmiast ściągnięte zostały na miej­
sce koncentracyi, gdy się bombardowanie rozpoczęło. 
Nieprzyjaciel uważał ruch ten może za odwrót i zrobił 
małą wycieczkę, którćj celem jednak było jedynie ogra­
niczone bardzo zburzenie szańc pod Malmaison. Na celu 
miano mur - kamienny, który, ciągnąc się wzdłuż miej­
sca owego, należy do jego enceinte. Wysłano kilku

dem przewagę nad nieprzyjacielem. O tym czasie po
dały bez przestanku bomby tuż koło cesarza i jego 
świty, lecz wszyscy uszli cało. Nagle spostrzegł cesarz, 
iż jedna brygada francuzka ogromne ponosiła szkody 
od ognia nieprzyjacielskiego. Zapytał się oficera od 
artyleryi: „D’où viennent ces projectiles?1' Nikt nie 
umiał mu powiedzieć. Dopiero po chwili odpowiedział 
mu inny oficer od artyleryi: „NajjaśniejszyPanie, kulo 
te posyła nam nowa pruska baterya, która jest od nas 
4,900 metrów oddaloną." Cesarz nie chciał wierzyć,

francuskich żołnierzy z inżynieryi, by na murze dla j &by baterya mogła tak morderczo działać przy tatr 
jego zburzenia zawiesili miechy z prochem. Ilość uty- } wielkióm oddaleniu. Tymczasem wydał rozmaz, ażeby 
tćj do tego amunicyi była dość wielką, — kilka mie- \ skierowano działa na tę świeżo odkrytą bateryą —-lecz 
chów zawierało w sobie po centnarze. Mur częściowo j bezskutecznie! Kule padały po większćj części do Mozy 
zburzony został lecz bez jakićjkolwiek dla zaczepiają- i w odległości tylko 1500 metrów. Potćm cesarz oozy- 
cych korzyści, ponieważ przez zabarykadowanie innego i łączył się do dywizyi i szedł ciągle naprzód. Ku' 
rodzaju był bez znaczenia dla wojsk naszych. Kano- | dały ciągle okcło niego, lecz nie trafiały go. 
nada na Bongival, którą rozpoczęto może dla zburzenia | BJeg® żadnćj wątpliwości, iż wystawiał się

Ni
,ei

chwili z wielką odwagą na niebezpieczeństwo, 
wnioay powtórnie, że wojska francuzkie n¡; wszystkiej 
punktach zwyciężają, oświadczył sztabowi, iż powróci dó 
Sedan na śniadanie, lecz za godzinę znowu będzie na 
koniu, aby powrócić na pola walki. Ledwie przybył do 
Sedan, ujrzał uciekających żołnierzy na wszystkie strony 
i równocześnie zagrzmiała straszna kant oz*i ; s y. eh 
samych wzgórz, które rozkazał obsadzać ma rrc ,łek

pruskiego obserwatoryum, minęła się z celem swoim; 
nieprzyjaciel zapalił tylko dwa domy wiejskie. Książę 
następca tronu, który“ towarzyszył Jego król. Mości do 
St. Germain, znajdował się podczas bombardowania na 
wielkim tarasie zamkowym, który nader jest dogod­
nym dla obserwowania Mont Valćrien. Oficerowie nasi 
pozostali tą rażą wiernymi postawie obrounćj, jaką
tymczasowo przepisano jako zasadę dla operacyi ob- . —j.......-o—, ---------- --------------
lężnicżych a jaką opuszcza się tylko w razie, gdzie nie- j Mahoń, a które.teraz zajął następca tronu jedną 
przyjaciel przez agresyjną zaczepkę wyzywa do walki. ; ścią swojćj armii. W tćj chwili bitwa zoat '•< 
System ten ma to do siebie, że się własnych oszczędza ; graną.
ludzi; że się nuży nieprzyjaciela, że uniemoźebnia się j W rozrzuconych gromadach pędzili uciet.- 
wszelki dowóz z powodu największój baczności śród ota­
czającego w ten sposób stolicę promienia a tćm samóm 
wystawia się ją stopniowo na niechybną nędzę, podczas 
kiedy tam, gdzie załoga robi wycieczkę, odpiera się ją 
z największą energią.

Tymczasem postępuje, jak się zdaje, rozkład in-

cy
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nierze bez broni i szerzyli wszędzie postrach 
szanie. Około godziny pierwszćj cesarz, przerażeń 
widokiem tćj okropnćj rzezi zwołał sztab, jenerale 
i zapytał coby robić. Wszyscy oświadczyli się zaraz z 
kapitulacyą i cesarz rozkazał bezzwłocznie kapitano« 
Lauriston wywiesić białą chorągiew. Gdy się to dział 

nych części wojska, na jakie rząd prowizoryczny jeszcze j cesarz siedział w podwórzu prefektury, podcaas gdy Bata 
mógł liczyć, spiesznym krokiem. Doniesienie o odpar- f stał na uboczu. Zasłonił twarz rękoma i by, widoczt 
tćj z ciężkiemi dla Francuzów stratami wycieczce z Metz ! przerażony całą katastrefą.
nadeszło telegrafem dziś w południe; kilka godzin późnićj 
wiadomość o starciu pod Epinal, gdzie korpus Werdera 
starł się z mobilami i kilku wojskami regularnemi, ka- 
waleryę i artyleryą. Szczegóły nie są jeszcze znane, 
lecz o naszych stratach wiadomo, że liczba zabitych 
i rannych nie przenosi 250, podczas kiedy straty nie­
przyjacielskie daleko są znaczniejsze. Doniesienie o zna- 
cznćj mianowicie liczbie jeńców wskazuje na to, że
i to wojsko, które w każdym razie uważać można • ——
za najdalćj posuniętą awangardę armii południowćj, już i Gmundzka Rams Z tg ogłasza list 
nie ma odwagi. j skiego oficera, który, pomimo iż upłynął jo

-------  i bitwy pod Sedan, zasługuje jednak na u\
II. Wersal, 10 października. Ostatnie doniesie- ) opisawszy bitwę pod Sedan, o ile jćj się

Podczas bitwy musiał kilkakrotnie zsiadać z ko. 
w [skutek cl oroby, na którą cierpi, a teraz fizyczne j«- 
zmęczenie wzmogło się jeszcze w skutek viciaiego a 
ralnego przygnębienia. Wtedy nastąpiła rumowa z ki 
lem pruskim. Obaj byli przez ten cały czas sai 
Nikt nie mógł posłyszeć ani słowa z tego co mów 
tak, iż wszystkie wiadomości o szczegółach : ¡.
są niezawodnie zupełnie zmyślone.

trzeć, opowiada o spotkaniu się cesarza Nap 
lem pruskim w następujący sposób:

„Cesarz w towarzystwie kilku jenerr 1 
już o godzinie 10 do małego zamku pi 
przez króla na spotkanie. 8 wyrtembergskii 
jechało przed zamek, wszystkie wymierzon 
co prawdopodobnie było miłym widokiem 
Znajdowałem się od godziny 10 w pobliżu 
w sztabie dowódzcy artyleryi i dla tego mćg 
wszystko z bliska. Na twarzy Napoleona 
odrętwienie i zarazem zobojętnienie na wsz.

nia, jakie nadeszły o wojennych wypadkach w obrębie 
III armii do kwatery głównćj Jego król. Wysokości 
księcia następcy tronu, mają o tyle wielkie znaczenie, o ile 
w süutek nich pada po rez pierwszy jasne światło na owe 
siły wojenne, jakie Francuzi mają do dyspozycyi prócz 
osaczonych korpusów w Paryżu, Metz i kilku innych 
mniejszych fortecach. Korpus jenerała Werdera natarł 
w swym pochodzie południowo-zachodnim o kilkanaście 
mil od Strassburga na oddział wojska francuskiego, który 
¡rzez sam skład swój okazywał, że nie potrzeba się już
obawiać we Francyi możności powoływania pod broń . ...
regularnych wysłużonych żołnierzy. Korpusy ruchome, ■ dżinie 12 nadjechał król pruski z Bismarck 
z któremi stoczono walkę, były już przed kilku tygo- sztabem, Takiego okrzyku „hurra“, jakim 
dniami uformowane w Langres, a więc należały do sy- ■ tały wojska, nie słyszałem jeszcze nigdy, 
stemu. armii południowćj. Obszarem ich rekrutacyi tyły I skłonił się cesarzowi, a następne udał się 
kraje wyżs. ćj Matrony, Saony i Yonny, okolice miasta : siooek, w którym się znajdowało kilku jen 
Dijon, Côte n’Or. Gdyby oddział ten był chciał uczę- i z cesarzem do najbliższego pokoju. S edz 
stniczyć w większym strategicznym planie, to zadaniem Î niu zaledwie o 10 kroków od okna tego - 
jego l-yłaby była odsiecz Strassburga. Do tego zaś nie ; głem dla tego widzieć dokładnie wszystko, 
czuł się dość s lnym z powodu przeważającej w nim
liczby mobilów. Demonstracye jego ograniczały się na 
kilku pochodach ku gościńcom etapowym III armii 1 na 
zamiarze większćj wycieczki przeciw Nancy, którą jednak 
jeden batalion tamtejszćj załogi odparł z tak wielką ła- 
twcścią, że nie było właściwćj walki. Walka otwarta, 
jaką z nim jenerał Werder pod Epinal stoczył, usunęła
tę armią francuską, przyczćin najmnićj 2000 było nie- ... . ....
zdatnych do dalszćj walki, podczas kiedy nasze wojska ; pożegnali go i odjechali. W godz nę potćm 
ledwo ósmą część tego straciły. } cesarza pod strażą oddz-ału kawtleryi do

Przez posunięcie się bawarskiego korpusu v. d. Tann • granicy, jak mówią między nami, do Kasse 
(I bawarski korpus) rozpoezęto z drugićj strony ener- j „Pozostawiamy Rerns Ztg— mówi ur 
giczną operacyą zaczepną przeciw Francyi pcłudniowćj. i tembergski Staats- Anzeiger — przedr 
Pruskie dywizye kawaleryi, pomiędzy niemi dywizja
księcia Albrechta, wysłane już były w chwili, gdzie się 
zamykał łańcuch osaczający na około Paryż, by zreko- 
gneskować obwody na stronie południowćj miasta poło- 

w kierunku na Etampes, Pithiviers i Orléans.
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. ?a dowództwo nad korpusem kadetów, dopóki, nie 
,, iwszy na jenerał majora, nie objął dowództwa
4 u 1865 nad 17 brygadą piechoty, na czele którćj 
z w bitwie pod Nachodem, jako dowódzcę gros awan-

dwie nieprzyjacielskie kule ciężko raniły. Po 
ićin leczeniu i udekorowany orderem pour la mć- 
przy przesadzeniu do oficerów armii w randze je- 

} porucznika — z patentem z dnia 30 października 
— postawiony został szefowi jeneralnemu armii 
pozyeyi aż do dalszego użycia go, które nastą- 

niezwłocznie po wypowiedzeniu wojny przez Fran- 
lipcu 1870 r. jenerał otrzymał wtedy prawie 

bezpieczniejsze miejsce w monarchii, powierzono 
i rtecę Koblencyą, ażeby teraz zamienić je na na-

dowództwo w pozyskanym znowu Strassburgu." 
Najjaśniejsza Pani żyje w Homburgu, odpowiednio do 
cyi, w kole famiiijaćin i dotąd nie zwiedziła jeszcze 

tów w okolicy, natomiast priyjmowała już naczel-
władz Hoinburga i Frankfurtu n. M. 

t członkowie ministerstwa stanu zebrali się wczoraj 
■ołudniu pod przewodnictwem ministra handlu br.

litza na naradę.
wierdzenie niektórych dzienników — powiada 
z Ztg—jfekoby jenerał Falkeustein miał wkrótce 
dowództwo we Francyi, nie zdaje się potwierdzać, 
mićj, że wysoko zasłużony jenerał ze względu na 
cnie się znowu floty francuskićj na morzu Pói- 
n pewnie z dzisiejszego zakresu jego działania nie 
y być usuniętym.
.adzca sądu miejskiego Twesten, poseł do pruskićj 
poselskiej i parlamentu północno - niemieckiego, 
po dłuższśj chorobie onegdaj o godzinie 10 wie-

; 1 w 50 roku życia. Ojcem jego jest wyższy radzca 
jystoryalny profesor dr. Twestea tu w Berlinie. 
Londyńskie międzynarodowe towarzystwo ratowania
eh przeznaczyło bardzo drogocenny podarek dla 
ockiego wojska operacyjnego. Podług zapowiedze- 
ysłany być miał dnia 13 b. m. z Londynu do ar- 
osaczającćj Paryż wielki angielski ambulans o dwu- 
namiotach, 220 łóżkach, wielu wozach, 100 ko- 
Itd.

fapoleon, jeniec na Wilhelmshóhe, który z powodu 
y powietrza cierpieć mu na reumatyzm, zajmuje 
ecnie zestawieniem wojskowych zajść bezpośrednio 
i w bitwie pod Sedan. Precz tego wydał rozkaz, 

ne w celu stwierdzenia zapewnienia, danego po 
pod Sedan hrabiemu Bismarckowi, „że opinia pu- 

a Francyi do wojny go parła," zestawienia wielo-
. domagań się wojny w ostatnich lutach ze strony 
cyi.
Dzienniki wrocławskie ogłaszają następujące przez 

. tora Reisacker i 11 nauczycieli katolickiego gim- 
m podpisane oświadczenie: Zważywszy, że zgro-

5 mie, które się w Watykanie odbyło, nie obrado- 
z zupełną wolnością i ważne uchwały nie zapadły 
rzebną zgodą, oświadczają podpisani nauczyciele 
irólewskićm katoliekićm gitnnazyum Mateusza, że

uznają dekretów o absolutnej władzy Papieża 1 jego 
tćj nieomylności jako postanowień Soboru ekume- 

mego, przeciwnie odrzucają je jako niezgodne
lycyjną wiarą kościoła.

AUSÏSYA I WĘGRY.

cci

5 Wiedeń, 15 października. Jeżeli mogło być 
e wątpliwćm, że Austrya i teraz jeszcze wytrwa 
vezo i stale na stanowisku, jakie własny interes 

w.- ał jćj podobno od samego pomątltu obecnego za- 
t francusko-pruskiego, to wszelka podobna wątpli- 

upaść teraz musi, kiedy organ urzędowy przy- 
wu.szcza sobie zapatrywanie czasopisma Correspon- 
s. u z Warren s, kończące się temi słowy: „Misya p. 
, . . rs ku temu tylko posłużyć mogła, by mu dać do 
poznania, jak goiliwie rząd austryacki pragnie przy­
wr ictaia pokoju europejskiego. Interes Austryi jestnie- 
rozerwalnie połączony z interesami powszechnego pokoju 
a zasady rządu, od dawnego czasu będące decydującemi, 
nie mogą u edz zmianie, ponieważ jak najściślćj połą- 

są z dobrćm monarchii."

ziemią, lecz wszelkie usiłowania wzniesienia się nad po. 
ziom do takićj wysokości, do którćjby kule nie sięgały 
okazały się bezskutecznemu Gaz ulatniał się porobio. 
nemi dziurami, których nie dostrzegł. Podczas tego 
Prusacy ciągle strzelali, a kule gwizdały, przechodząc 
tuż obok jego i Gambetty głowy, tak że, uważając się 
za straconych, szybko ostatnie swoje rozkazy napisali na 
tabliczce. Nareszcie po upłynieniu godziny osobliwćj tfij 
walki wyszli polróżni z terytoryum okupacyjnego i żegło. 
wali obecnie przez kraj całkićm prawie pusty. Był naj. 
większy czas. Balon spadł. Spostrzegli liczny oddział, 
który z po za grupy drzew wychodził i który początko^ 
wo za gwardzistów ruchomych miano. Nadzieja ich nje 
długo trwała: cały szereg wystrzałów powitał ich, przeszył 
balon blisko otworu i ranił Gambettę w rękę. Rezu|. 
tatem tego ostrzeliwania było, że balon blisko otworu 
i ranił Gambettę w rękę. Rezultatem tego ostrzeliwa, 
nia było, że balon spuścił się na 100 metrów od ziemi.
Już odezwały się niemieckie „„hurra““ a Prusacy go. 
towali się na schwytanie swćj zdobyczy, kiedy naglę 
zerwał się wiatr, porwał balon i wzniósł go na kilka, 
set stóp, pędząc go ku północy. Zaczęto żaglować ku 
wielkiemu zdziwieniu chciwych poddanych króla Wilheb 
ma. Godzinę późnićj przysposabiali się podróżni, ponie. 
waż kraj nie zdawał się być obsadzonym nieprzyjaciółmi, 
do spuszczenia się na ziemię przy na ustroniu leżącćis 
zabudowaniu chłopskićm. W chwili, kiedy właśnie do tego 
potrzebne przygotowania czynili, otworzyły się drzwi 
podwórza i wyszła z niego banda żołnierzy bawarskich, gjat 
która rozpoczęła dobrze utrzymywany ogień przeciwko 
nieszczęśliwemu balonowi; tenże wzniósł się znowu, lecz 
o kilka kilometrów dalćj spuścił się na dół, poniewai 
okręt nadpowietrzny Nadara przedziurawiony był kilku, 
set kulami, ażeby się już nie wzbić. Łódka dostała się 
w wyższe gałęzie starego dębu, a uderzenie wyrzuciło 
podróżnych, którzy się zawiesili na gałęziach. W tćj 
chwili nadbiegły bandy chłopów, uzbrojone we widły i 
kosy, do drzewa, grożąc żeglarzom nadpowietrznym, któ­
rych za Prusaków miano, złćm przyjęciem. Gambetta 
pochwycił chorągiew o kolorach narodowych i zawołał: 
„„Vive la république!"“ Chłopi przeminili się nagle 
z nieprzyjaciół w przyjaciół, w przyjaciół posłużnych, 
i pospieszyli rozbitkom dopomódz i wyratować ich z nie­
bezpieczeństwa. Kiedy się od Nadara dowiedzieli o na­
zwisku tego, którego on przywiózł, nagle odezwał się 
ich entuzjazm. Gambetta był przedmiotem owacyi, 
które go wzruszyły głęboko. Dowiedział się, iż sig 
znajduje w Tricault w departamencie Oise. Zaprowa­
dzono go do mera. Równoczećnie przybył człowiek, 
oznajmująey, że nieprzyjaciele, którzy balon ścigali zbli­
żają się. Z Tricault przewieziono Gambettę na chłop- 
skiéj podwodzie do Saint-Didier, gdzie go przyjmował 
podprefekt, były oficer, i towarzyszył mu do Amiens, 
dokąd o północy przybył."

Gambetta, dodaje Echo du Nord, przywrócił na­
dzieję. „Gdyby ich było", powiedział, „trzy miliony za­
miast 300,000, to i wtedy wam oświadczam, że nigdy 
nie zajmą Paryża."

Jest on najkompletnićj przekonanym, że Prusacy 
dalecy cd obstawania przy swych warunkach, będą pier­
wszymi, którzy o pokój prosić będą, ponieważ ich dziś 
już przykre położenie z dniem każdym się pogarsza 
i niezadowolnienie żołnierzy coraz większćm się staje, 
Gambetta pojechał dalćj do Tours, pozostawiwszy panu|nik 
Testełin jak najobszerniejsze pełnomocnictwo.
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działo. Król trzymał w ręku kat tę i pokazy 
syć długo cesarzowi, rozmawiając przy tćm 1 
i wskazując raz poraź na niektóre punkta 
tćm wyjął jakiś dokument, przystąpił do st i 
z; ł Napoleonowi podpisać się. W te 7 obaib. 
chowie podali sobie ręce. Król kazi 1 zswofi 
tronu i przedstawił go cesarzowi, który pod 
i mówił cś przytćm. Nrstępuie król i na

odpowiedzialność za dokładność tych szczegt 
rych jeszcze dotychczas nigdzie nie wzmiam

zone,
Mniejsze załogi uchadzały przed tymi pruskimi „Eclai 
reurs", przy kilku harcach forpocztowych, staczanych 
najczęścićj przez wolnych strzelców, były wojska nasze : 
za każdą rażą górą, lubo się okazało, że liczba tych, i 
co się z własnćj uzbroili woli i co w rozproszonych j 
oddziałach starali się uorganizować wojnę gerylasową, i 
nie była małą. Łączyła ona wolnych strzelców z nad • 
Sekwany z strzelcami departamentów południowych. Zu- j 
ptłna inwazya południa, skierowana nasamprzód na Or- i 
lćans a potćm na Tours, siedlisko rządu prowizorycznego, i 
przedsięwziętą być miała przez kawaleryą w połączeniu i 
z innemi rodzajami broni.
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« Berlin. 15 października. Straty ar 

wynoszą według list urzędowych aż do camt n 
ległych i rannych razem 2279 oficerów, 181 
żych i 56 048 szeregowców. Z tvch należnie 
bów 31 tficerów, do piechoty: 1934 oficerć 
chorążych, 53,177 szeregowców; do jazdy 9;
7 podchorążych, 1095 żołnierzy; do artylrry 
cerów, 7 podchorążych, 1753 żołnierzy i do 
2 tficerów, 1 podchorąży, 23 żołnierzy. Zagio- 
stkich gatunków broni 14 oficerów, 3 p 
i 6319 żołnierzy. Największe straty ponió.; 
(brandenburgski) korpus armii, i to 372 o fi 
chorążych i 8625 żołnierzy.

KATASTROFA SEDAŃSKA. j O jenerał poruczniku Rudolfie Ollecb, •
W celu sprostowania różnych 1 niedokładnych opo- ■■ bernatorze Strassburga pisze Staatsanzeigci

wiadań o bitwie pod Sedan i rozmowie króla pruskiego . lecb, od uruchomienia armii intermistyczny gub
z cesarzem Napoleonem podaje korespondent gazety i Kobiencyi i Ehrenbreitsteinu, urodził się dt
Daily News z Trouvrlle obszerne sprawozdanie, które, ; wca 1811 roku. Wychowany w korpusie ka
jak mówi, posiada z ust oficera sztabowego Napoleon», j * 1 1SQQ 1i? nnłli" n’ept’'
syna jednego z ministrów z czasów Olliviera i które, j
dosłownie przytacza. Otóż główna treść tego sprawo- ■ 
zdania, które jednakże tu i owdzie zdaje się jeszcze wy- ’ 
magać dalszych sprostowań:

Rano około godziny piątćj w dniu bitwy pod Se- j 
dan zbudził ze snu wzmiankowanego oficera wielki hałas ■ sztabu jeneralncgo, należał od tego czasu 
na ulicy, a gdy tenże spostrzegł z okna przejeżdżają- | przerwy do tegoż lub do korpusu kadetów 
cego cesarza wraz z świtą, ubrał się szybko, ażeby sięj sięna najznakomitszych stanowiskach wojskowo 
przyłączyć do jeneralnego sztibu. Tutaj dowiedział 3ię, « od r. 1855 do 1865 był Ollech nauczycielem prz; 
iż bitwa toczona jnź od dwóch dni rozpocznie się na j wszechnćj szkole wojenDĆj, późniejszćj akademii w
nowo. Ü szóstćj godzinie rano został marszałek Mac- f nćj d'a oficerów wszystkich gatunków brom, róv:i
Mahoń niebezpiecznie raniony, lecz gdy go przyniesiono, śnie przewodniczył od roku 1857 do 1861 wojem
zachował zupełną przytomność umysłu. W obecności storycznemu wydziałowi wielkiego sztabu jenere
cesarza wydał natycimiast rozkaz, aby bezzwłocznie i w tych samych latach był, jeszcze jako major, s; 
zwróciły się wojska en masie ku Mez ćres i pod żą- drug:ego wydziału wielkiego sztabu jeneralnego, c 
cnym waiuntiem n.e przyjmowały bitwy. Oprócz tego kiem komisyi studyów i kom syi szkół wojennych [ 
rozkazał, aby jenerał Ducrot obsadził natychmiast jedną ; ustanowieniu. W roku 1858 mianowany podpułki 

.................................. kiera a 1860 pułkownikiem, otrzymał Ollech dmi

p:ł dnia 26 lipca 1828 do 16 pułku piechi 
rego należał aż do zamianowania go kapii; 
fem kompanii w .30 pułku piechoty roku 18 
dzał on powszechną szkołę wojenną i był u 
przy szkole 14 dywizyi i korpusie kadetów 
1853 dnia 18 czerwca przeniesiony w randz
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Zebranie się delegacyi naznaczone teraz stanowczo 
’ na dzień 21 listopada.

Zdaje się, jakoby kilkakrotnie już jeńcy francuscy 
z Prus, Bawaryi i Saksonii schronili się byli na teryto- 

ï yum austryackie, bo ministerstwo spraw wewnętrznych 
: musiało już dać odpowiedź na zapytanie, jak postąpić 
j z podobnymi ludźmi? Na pytanie to odpowiedziało mi- 
« nisterstwo, że związkowa konwencja kartelowa z roku 
i 1831, którćj dalsze istnienie wyraźnie uznanćm zestało 
j w pokoju pragskun z 1866 roku, nie może do nich być 
; zastósowaną, ponieważ jeńcy ci nie należą do armii od- 
j nośnych państw związkowych, i że zbiegowie ci przeto, 

pcm waż nie ma zresztą dalszego międzynarodowego 
1 oboejązku do ich wydalania, traktowani być mają jako 
■ obcy me mający łegityinacyi przy uwzględnieniu jednak
; ich wyjątkowego położenia.

Starostwo miejskie w Peszcie ściga hr. Belę Pechy, 
i attaché przy poselstwie w Monachium, który po licz- 
I nych i znacznych fałszerstwach wekslowych w kwocie 
| 12t).0C0 flor, zbiegł w towarzystwie córisi kupca pesz- 
| teńskiego. Parę zbiegłą aresztowano tu w Wiedniu 
! ¡.rz wysiadaniu ze statku parowego.

FRANCY A.

WŁOCHY.
® Florencja, 13 października. Mieszkańcy Rzymu 

powrócili już zupełnie do zwykłych zatrudnień, deputo­
wani, którzy po wkroczeniu wojska włoskiego w zna- 
cznćj tam przybyli liczbie, odjechali znów a obecniek 
większa tylko liczba czytających gazety po kawiarniach pn 
i mundury włoskie po ulicach są uderzającemi w oczy 30( 
oznakami nowćj ery. Jeżeli tedy o ważnych zewnętrz­
nych wypadkach nie ma nic do doniesienia, to wedle fot 
rzymskiego korespondenta Koelnische Ztg zasługuje)jją 
na uwagę doświadczenie, dotyczące wewnętrznego życia 
ludni śei, ponieważ daje pocieszające świadectwo o oźy- 
wiąeyrn ją duchu. Wedle korespondenta tedy nie może 
się kilku jego ziomków, którzy od lat wielu z tamtej 
szym światem kupieckim mają stósunki, nachwahć spo­
kojnego lecz ofiarnego patryotyziau, objawiającego sig 
w owych kołach bez jakiegokt lwitk wyjątku. Nie mało 
z owych ludzi widzi przed sobą w skutek zmienionych 
politycznych i kupieckich stosunków pewny upadek 
swego dotychczasowego procederu, lecz żadeu jęk bole­
ści nie zdradza, aby im ofiara ta, jakićj jedność ojczy­
zny po nich wymaga, była za ciężką. Uczucie takie jest 
wedle korespondenta dobrą dla przyszłe ści gwarancyę. 
Spodziewać się bowiem można, że ludności tak usposo- 
bionćj, w przeważnej swój większości umiarkowanćj uda UJ 
się wykonywać prawo swe wyborcze dla izby deputowa­
nych na korzyść kraju. Rząd zaś może także spodzie­
wać się, że przez szczęśliwe wykonanie życzeń narodo­
wych umiarkowane w izbie stronnictwo liczebnie i mo­
ralnie się wzmocni.

We względzie zewnętrznćj spokojncści wiecznego 
miasta poczynił rząd prowizoryczny wszelkie potrzebne ¡pr 
kroki. Motłocb, który się tu był nagromadził w pier­
wszych dniach po zdobyciu miasta, został albo wyda­
lony lub tćż uwięziony. Przed kilku dopiero dniami 
musiało trzydziestu republikanów pożegnać się na za-
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$ O podróży Gambetty opowiada Echo du Nord 
zo detaliczne szczegóły. Gambetta opuścił Paryż 
ątek dnia 7 bm. około godziny 10 z rana w towa- 
wie fotografisty, karykaturzysty, literata 1 areonauty 

ar, w obecności niezliczonych tłamów ludu, które 
la Marsowego przypatrywały się temu widowisku, 
uujemy ze sprawozdania, bezwątpienia przez Nadara 
agowanego, co następuje:
„Bardzo nie stanowczy wiatr wiał z południa i po-

dwi ał niebezpieczeństwa wyprawy. Wzbiwszy się na 
, kość 500 metrów, balon, zamiast się coraz wyżćj 
wr, sić, skierował się ku północy i zbliżał,się do linii 

kich. Na nieszczęście nieprzyjaciel, policzony daw­
ni; żerni, miał się na ostrożności, i aerostatę; sygnali- 
zo no zaraz przy jego odejściu. Grad kul go przyjął,, 
; trzeliwanie z powodu niewielkiego oddalenia czyniło 
po żeuie śmiałych podróżnych bardzo niebezpieczne, 
i -cze więcćj — strzelanie , pierwszych posterunków 

. i tgnęło uwagę iuuych, i to w takich rozmiarach, że 
ba! u wytrzymać musiał ogień 'całćj armii. Nadar obli- 

liczbę kul do balonu wystrzelonych przeszło na 100 
tysięcy. Przypadkiem żadna kula me trefiła podróżnych, 
balon jednakże został przeszyty a tkanka wiele ucier­
piała. Zbliżono się do ziemi dosyć, ażeby dokładnie 
rozpoznać roboty nieprzyjaciela, różne mundury żołnierzy 

iicerów, którzy im strzelać kazali. Cały oddział nie- 
mietkićj armii, przez który balon przechodził, był na 
nog ch i pod bronią. Niebezpieczeństwo było wielkie. 
Nadar robił niezmierne usiłowania, ażeby zapobiedz 
spu zczemu się w środek obozu nieprzyjacielskiego. Wy­
rzucił balast, ławki, instrumenta, wdrapywał się jak wie­
wiórka na boki balonu, ażeby zatkać dziury i osiągnął 

że się utrzymał w wysokości 400—500 stóp nad

wsze z wiecznym miastem.
W niemieckim kościele Sta Maria del’Anima od­

było się w dzień imienin cesarza austryackiego solenne

ug
źdz

nabożeństwo dziękczynne. Z kardynałów był na nim pa 
kardynał de Luca a prócz tego kilku prałatów, perso- sta:
nał cesarskiego poselstwa i poddani austryaccy, którzy być
pobożne swe życzenia składali na świętćm miejscu.

Telegramy.

ow
»ci
nie

bre
fiErema, 15 października. Senat wniósł u 

telstwa o przyzwolenie 4000 tal. dla Strassburgczykóy 
wątpić nie można, żeby obywatelstwo sumy tćj uchwaW 
nie miało,

Tours, 14 października, wieczorem. Rząd kazał
Hel
Ski­

oświadczyć, że szwajcarska rada związkowa orzekła 
przez szwajcarskiego konsula w Lyonie, iż Szwajcar) 
nie będzie korzystać z niekorzystnego położenia Fran' 
cyi pod względem Sabaudyi północnćj. . ,

Tours, 15 października. (Drogą pośrednią.) 
otrzymał wiadomość, że Garibaldi wezoraj rano przybj 
do Besar gon. 9

Floreacya, 14 października. Minister skarbu roz­
mawiał dłuzszy Gzas z Thiersem. — Komendanta a" 
gielskićj fregaty przed Givitta-Vecchia upoważnił jeg° 
rząd do salutowania baadery włoskićj. ,

Tours, 15 października. (Drogą pośrednią). Kzl 
ogłasza następujące wojskowe wiadomości z dnia H 
m.: Nieprzyjaciel obsadził Beaugeny i stoi w słaM. 
sile w Jargeau i Sully. Zdaje się, jakoby chciał ope- '- 
rować przeciwko Bourges i Nevers. — Załoga z NeO' 
Breisach straciła w pierwszym dniu bombardowania 1 
w poległych i 21 w rannych. Dziesięć domów się spa*
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,.j0 W żywność forteca obfituje. Dowódzca zdecydo­
wany iest na dzłelay opór-

Bruksela, 15 października. Podług sprawozdań z 
T0ur3 zajmuje się rząd na seryo po zdobyciu Orleanu, 
płożeniem siedliska swego do miasta bardziój na po­
łudnie położonego. — Zawarcie nowój pożyczki uważają 
za bliskie- — Jenerał Reyan.żywo się uskażał na gwar­
dzistów ruchomych, przydzielonych do jego korpusu, 
gwardziści ci za zbliżeniem się nieprzyjaciela podali

Qsj- zaraz tył ku Orleanowi, po większśj części nie dawszy 
dal. aQj jednego strzału. Pomiędzy ludnością panuje wiel­

kie niezadowolnienie z powodu nieczynności załogi w 
Tours, którą i wczasie walki przed i około Orleanu 
,ozostawiono w liczbie 15,000 ludzi.

Tours, 15 października. (Drogą pośrednią). Z Pa­
ryża nadszedł list z dnia 11 b. m., który następujące 
zawiera doniesienia: Sąd wojenny skazał dziś z ncikinie- 
rów z pod Chatillon 5 na śmierć; obrady nad tą sprawą 
jeszez0>ni0 są ukończone. — Sztab jeneralny gwardyi 
narodowój postanowił, że owe 5 batalionów gwardyi na­
rodowój, które detąd pozostawały pod dowództwem Flou- 
rensa, nie pozostaną nadał w jednym legionie. — Ba­
onu dziś nie wysłano z powodu przeciwnego wiatru. — 

Dotychczasowe odporne zachowanie się niemieckich 
wojsk jest powodem żywój niecierpliwości i wzburzenia, 
gdyż obawiają się, iż zamierzają one wykonać gwałto­
wny atak.

Frankfurt n/$L, 15 października. Jak słychać, po.
lich, stawi magistrat w zebraniu reprezentantów miasta wnio-
wko 
lecz 
wat 
Lku- 
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g8k, ażeby uchwalono dla miasta Strassburga 25,000 
florenów zapomóżki.

Florencja, 14 października. Tifiersa przyjmował 
wczoraj król w posłuchaniu jednogodzinnćm; tenże obia­
dował dziś w ministerstwie spraw zagranicznych.

Altona, 15 października, z rana. Tutejsze gazety 
dowiadują się, że hamburgski okręt „Herzog Cambridge“ 
i szoner z Blankenes zabrane zostały przed ujściem 
Elby przez okręty francuskie. Inne północuo-niemieckie 
okręty wpłynęły do portu bez przeszkody.

Bruksela, 14 pa ździernika. Podług wiadomości, na- 
deszłyeh tu z Tours, wydalił podobno prefekt byłego 
deputowanego Chaucharda z swego i dwóch ościennych 
departamentów. — Gazette de France powstaje prze­
ciwko levée en masse. Mie przez to, że najlepszych na­
szych jenerałów wrzuca się do więzienia a oficerów pod- 
’ się głosowaniu, nie przez to, że lękliwych kupców 
gig przymusza do opuszczania składów, osiągnie się do­
skonałość organizacyi, jaka jest u naszych wrogów. — 
Hrabia Chambord wydał manifest do Francyi, w któ­
rym powiada: Jestem gotów całkiem się poświęcić szczę­
ściu mojéj ojczyzny. Najezdnicy wypędzeni zostaną a nie­
naruszalność naszego terytoryum zabezpieczona, jeżeli 
potrafimy skupić wszystkie nasze siły i wszelką ofiar­
ność. Nie dajcie się zaślepić nieszczęśliwym iluzjom. 
Urządzenia republikańskie nie zapuszczą nigdy korzeni

naszym starym gruncie monarchicznym. Moją am-na
Jgdy

sacy

bicyą jest jedynie ustanowić wspólnie z wami prawdzi­
wie narodowy rząd, któryby uważał za podstawę prawo, 
za posiłki uczciwość, za cel swój ostateczny moralność.

pier- — Menottego Garibaldego oczekują w Tours, 
dziś «« t.w.i — jWiedeń, 15 października. Wydawcę i redaktora wy--------- ? - --------------------- ■ ■ J------ -------- ~ — w

irsza chodzącego tu organu Die Zukunft uwięziono.
Tours, 16 października. (Drogą pośrednią). Okól- 

pnnunik rządu wzywa prefektów i Komitety obrony, aby się 
powstrzymywali od wszelkich środków, przez które mo­
głyby być powstrzymane prace komisyi uzbrojenia. Pi­
smo Gambetty do jenerała Cambriel w Belfort zawiada- 

yroumia o zamianowaniu Garibaldego komendantem wolnych 
mto- oddziałów w Wogezach, nie mnićj jednój brygady gwar- 
zna-flyi ruchomój. Depesza rządu z dnia 15 października 
Jimie flonosi: Zdaje się, że Beaugency opuścił nieprzyjaciel, 
nach Prusacy cofnęli się z Ecouis, które byli zajęli w sile 
oczy 300 piechoty i pułku jazdy, w kieruku Gisors.
ShZ" ISonachium, 16 października. Podług pewnych wia- 

iomości ustanowiono zwołanie sejmu na połowę mie- 
lguje siąca listopada.
>icls Brema, 16 października. Obawy z powodu obee- 
0ŻF ności floty francuskiój na morzu północnóm o oczekiwa- 
uoże ne z Ameryui tutejsze parowce Lloydu okazują się płon- 
ntej- nem;t Parowiec „Ilerrmaun“ już we wtorek, a paro- 
spo- wiec „Frankfurt“ wczoraj tu przybył. Wczoraj odszedł 
i się parowiec „Deutschland“ do Nowego Jorku.

IfetliilheiiD, 16 października. Neubreisacb i Schlett- 
stadt obsaczone od 9 t. m. Dziś rano o 5 godzinie 

ad« przedsięwzięła załoga z Neubreisach w liczbie około 
bole- 2,000, wśród gęstej mgły wycieczkę. Nieprzyjaciel odparty, 
jczy- w Wogezach zachodzą nieznaczne potyczki z małemi
Jes oddziałami wolnych strzelców.

DC^' (podp.J Schmeling.
Bruksela, 16 października. Nadeszły tu drogą na

¡taje,

3OS0-

u* Lille wiadomości z Paryża o zapasach żywności. Obli' 
owa-czają, że zapasy bydła na rzeź wyczerpną się w pier- 
dzie-ivgzych dniach listopada. Natomiast wystarczy zboże 
° ?"íM° 1 stycznia. Soli i opalu już teraz brak czuć się 
mo-Jaje. Masła już za żadną cenę dostać nie można. Że­

bractwo wzmaga się znacznie.
ae£0 Tours, 15 października (pośrednio). Członek dla

. >taw zagranicznych w tutejszej delegacyi rządu wydał 
pic' ima 8 października okólnik biorący sobie za zadanie 

wabić wywód hr. Bismarcka i, opierając się na faktach 
nam nstorycznych, wywieść dowód, że Francya liberalna nie 
i z»’ mała nigdy zachcianek zaborczych i nie sprzeciwiała się 

“gdy niemieckiej jedności. Dalszy okólnik z 10 pa- 
1 |“jwnika opiewa, że wymagania pruskie dowodzą naj-
eme lepiéj, iż Prusy mają zamiar zniżyć faktycznie Francyą 
mm aa mocarstwo drugiego rzędu. — Dekret 14 października 
óa b? °Wi’ ze każdy komendant korpusu lub oddziału ma 
ór J ye stawiony przed sąd wojenny, który się da nieprzygo­

towany najść przez nieprzyjaciela albo który się pozwoli 
".ciągnąć w walkę bez powzięcia wiedzy o obecności
“^przyjaciela.

Brema, 15 października. Przybyły dziś do portu
. “Reńskiego parowiec północno-niemieckiego Lloyda

uohno u 5“rdünosi’ że naczepiony przepłynął wczoraj
Aalić “uk floty francuskiój o 10 mil na półmc-zachód od 

1 igolandu. Podług depeszy nadeszléj z portu bremeń- 
kła a Borku ldZian° francusk^ P°miSdzy Helgoland«!

arya Londyn, 15 października. Sekretarz stanu wojm 
fran-^rdweli wysłowił się w mowie mianéj w Oxford o o-

°«CDém położeniu i położył przycisk na to, ze Anglii
- ■i » i ’ w któré-> tíi§ 8PO8°bność nadarzy, ażeby działał 
!jbjf,wctm przywrócenia pokoju, korzystać będzie; przedtéu 

i oby tylko dolewać oleju do ognia, gdyby chciano po-
roz- reuniczyć, a tego należy się wystrzegać. 
afl‘. Królewiec, 15 października. Ogień na latarni pi 

jego «wskiéj od wczoraj znowu zagaszony, to samo stanii
s z ogniem na Brüsteort.

RzTje»,JloreEcy4> 15 października. Thiers pozostanie ti 
*béíh°^CZe dtd‘ — Mazziniego wypuszczono na wol

rt?yest- 15 Października. Parowiec Lloyda „Hun 
^efllhińsi,„P“ybył tu .dz.lś z, rana z wschodnio-indyjsko

spa'
Umińską pocztą z Aleksandryi.

Marsylia, 15 października (pośrednio). Pożyczki

rozpisana przez miasto Marsylią w sumie 10 milionów 
zakryta subskrypeyami tylko cokolwiek wyżej połowy; 
podpisano bowiem tylko 5,886,000 franków.

Hamburg, 15 października, po południu. Börsen­
halle donosi: Z różnych stacyi obserwacyjnych przy 
ujściu Eiby nie spostrzeżono i wczoraj okrętów francu­
skich. Tak samo opowiadają wczoraj przybyli kapita­
nowie, że na morzu Północnósn nie widzieli francuskich 
okrętów wojennych. Zniknięcie francuskiój floty z mo­
rza Północnego nie jest przez to bynajmniej zagwarsn- 
towanóm. Dotychczasowe podania o sile eskadry fran­
cuskiój, z Helgolandu widzianej, różnią się, podają liczbę 
okrętów na 7 do 10; podług innych wersyi eskadra ta 
miała wynosić nawet 16 statków. Rzekome opowiada­
nie francuskiego oficera, że flota powraca z Bałtyku 
i do Francyi płynie, podpada, jeżeli to w ogóle nie jest 
pomyłką. Rzeczą jest pewną, że francuskie okręty 
wojenne polują na niemieckie statki, gdyż zabranie 
hamburgskiego brigu „Herzog von Cambridge“ się po­
twierdza.

Waszyngton, 13 października. Prezydent Grant 
wydał następującą proklamacyą: Ponieważ niektóre pań­
stwa związku źle usposobione organizowały oddziały woj 
skowe pod pozorem, jakoby posiadały do tego upowa­
żnienie rządu, i wprowadziły w życie wyprawy wojskowe 
przeciw granicom takich mocarstw, z któremi Związek 
żyje w zgodzie, niemniój zbierały pieniądze, werbowały 
żołnierzy i armowały okręty, aby wszystko to użyć 
w celu wymienionym, ogłasza się przeto niniejszóm, że 
biorący w tych robotach udział nie powinni liczyć ze 
strony rządu nai żadną zasłonę przed skutkami swój 
winy. Na zakończenie zaleca prezydent usilnie wszyst­
kim urzędnikom, aby wszelkich dołożyli starań celem 
przytrzymania przestępców i stawienia ich przed sąd za 
przekroczenie odnośnych paragrafów.

Veaizel, 16 października, 3 godzina rano. Soisson 
w tój chwili kapitulowało po czterodziennój usiinój o- 
bronie.

(nodp.) v. Krenski.
Wersal, 15 października. Zbytecznóm prawie jest 

nadmieniać, że rozprzestrzeniane z Tours wieści o zwy­
cięskich potyczkach Francuzów pod Paryżem są zmyślo­
ne i obliczone tylko na pokrzepienie słabszych umy­
słów w Francyi. Wojska nasze obsaczające zatrzymały 
zupełnie te same pozycye, które zajęły dnia 13 wrze 
śnia. — Dnia 14 i 15 zaszły małe potyczki patrolowe 
pod Paryżem.

Tours, 15 października. (Drogą pośrednią). Rząd 
rozpowszechnia depeszę z Chaumont z dnia dzisiejszego, 
podług którój Kóratry, opuściwszy Paryż dnia 11 z raua, 
przybył w pobliże Bar-le-Duc za pomocą balonu. Przy 
spuszczaniu się balonu raniony został w głowę. Kóra­
try był oczekiwany w Tours. — Dnia 13 przedsięwzięto 
wycieczkę z Paryża ku Bagueux i Chat Ilon, przy którój 
mieli się odznaczyć gwardye ruchome z Aube i Côte 
d’or. Dampierre, komendant gwardyi ruchomych depar­
tamentu Aube poległ, przy tój wycieczce. Forty Mont­
rouge, Vaoves i Issy zasłoniły odwrót dobrze utrzymy­
wanym ogniem.

Bruksela, 15 października. Najświeższy numer przy- 
słanó tutaj Gazette de France prowadzi dalój po­
lemikę przeciw rządowi. Główny zarzut czerpie z od­
roczenia wyborów do konstituanty. Ubolewa także ten 
dziennik nad przedsięwziętemi aresztowaniami i dymi- 
syami pełnych zasługi jenerałów i innych wyższych ofi­
cerów, jako tóż nad brakiem energicznego wystąpienia 
w obec gospodarstwa w Lyon.

Tfflits, 15 października (drogą pośrednią). Gambetta 
ogłosił następującą proklamacyą do mieszkańców miasta : 
Z niewymowną radością dzielę się z wami wiadomością 
nadeszłą z Paryża dnia 12 b. m. Lud, nabierający 
z dniem każdym więcój bohaterstwa, zniecierpliwił się 
za wałami miasta i dopominał się aby go prowadzono 
na nieprzyjaciela. Otóż raport o jego pierwszóm zwy­
cięstwie. Prusacy wyparci są z pozycyi, które zajmowa­
li od trzech tygodni. W kierunku St. Denis wyparto 
ich aż po za Stains, Pierrefite i Dugny. Odebraliśmy 
napowrót Joinville, Creteil, Robigny i plateau Avron. 
Teraz zna nieprzyjaciel, co to znaczy, gdy lud postanowi 
bronić swych ustaw i swój czci. Niechaj teraz i pro- 
wineye wypełniają swój obowiązek jak go Paryż wypeł­
nia. Niech żyje Francya, niech żyje Rzeczpospolita!

3

Ostatnie telegrafy.
Tours, 16 października. Journal offi- 

ciel z 9 i 10 mb. nadszedł i donosi o zgroma­
dzeniach, na jakich żądano ustanowienia zarządu 
rewolucyjnego, i o kontrdemonstracjach. Podpuł­
kownik gwardyi narodowej Sapia aresztowany zo­
stał, ponieważ kazał rozdzielić naboje, by wyru­
szyć przeciw Ratuszowi. Adam mianowany został 
prefektem policyi, Keratry otrzymał misyą mini­
stra spraw zagranicznych. Śledztwo przeciw Fłou- 
rensowi rozpoczęło się, ponieważ dnia 10 mb. ka­
zał pod fałszywym pozorem trąbić na alarm, by 
gwardye narodowe poprowadzić pod Ratusz.

Bruksela, 16 października. Wedle donie­
sień z Toulouse przybito tam plakat, donoszący o 
utworzeniu wydziału bezpieczeństwa, W Lyonie 
zrabowali rewolucyoniści seminaryum. Rząd temu 
nie zapobiegł.

Szweryn, 17 października. Wedle donie­
sień przez w. księcia nadesłanych wzięto w Sois- 
sons 4000 Francuzów do niewoli. Wojsko miało 
wnijść do fortecy wczoraj po południu.

Muzeum historyczno-polskie
■w 3EŁ apperswylu.

Kiedy przed rokiem powstała myśl założenia tego 
Muzeum, przeznaczonego do oddania wielkiój przysługi 
sprawie narodowój, powstała również w naszym umyśle 
wątpliwość co do możności jój wykonania. Mieliśmy 
bowiem do walczenia z wielkiemi przeszkodami lokal- 
nemi, z trudnością jeszcze większą zbiorowego w kraju 
uczestnictwa, głównie w zebraniu 100,000 franków 
potrzebnych do zabezpieczenia tój fundacyi na przysz­
łość. Trzeba było bowiem kompletnie odnowić wnętrze 
starodawnego zamku ofiarowanego na ten zakład, mieć 
stały kapitał na utrzymanie konserwatora i strażnika, 
na koszta stałe i przypadkowe.

Pomimo tych olbrzymich trudności, pomimo nie- 
zwróconego dotąd kapitału wydanego na pomnik, wiara 
nasza w rychłą fundacyą tój instytucyi narodowój nie 
osłabła; wiele bowiem może silna patryotyczna wola i 
przekonanie, że przyjdzie wkrótce chwila, w którój się 
obudzi w kraju żywsze poczucie potrzeby zbiorowój 
czynności. Liczne objawy współczucia w różnych kra-

jaeh Europy i Ameryki utwierdziły nas w tój nadziei, | 
a mianowicie udział wzięty przez Wielkopolan i dary 
z różnych dzielnic Polski zaludniające pamiątkami hi- 
storycznemi świątynią dziejom ojczystym poświęconą. 
Jednakże, ponieważ dotąd idziesiątój części kapi­
tału potrzebnego nie ma zebranego, trzeba było awan­
sować znaczne fundusze. Ale stósunkowo do ważności 
przedsiębiorstwa, cóż znaczy ta garstka złota zabezpie­
czająca na wieki chlubny dla Polski zakład i schronie­
nie dla jój penatów, który przedstawia jój wierny obraz 
przeszłości i teraźniejszości pod względem historycznym, 
literackim i artystycznym, obraz przypominający publicz­
ności europejskiój położone zasługi, jój prawa do bytu 
niepodległego, wzniosłą ideę narodową, którą reprezen­
tuje. Na tóm polu naukowóm wiele zdziałać można i 
tóm więcój, imłatwiój dają się kojarzyć różnorodna ży­
wioły. Mieliśmy tego przykład nawet na jednym z 
głównych dzienników berlińskich, który warując sobie 
opinie mnićj przychylne dążnościom polskim, odmówić 
jednak nie mógł poparcia instytucyi naszój jako nau- 
kowój.

Zakład nasz może się stać ogniskiem, i jak powiada 
jeden z najznakomitszych pisarzy, któremu winaśmy 
odezwę do współobywateli Polaków w sprawie Muzeum: 
„Niechajby się ześrodkowała myśl narodowa a przyzwo­
leniem ogólnćm jużbyśmy pokazali barbarzyńcom, że z pro­
chów dźwigamy głowy, że siła ich toporów nie zabiła w 
nas tego, co tylko zginąć może pod plagą zezwierzęce­
nia, pod zimnem rachunków, pod egoizmem zamykającym 
uszy jaków wąż biblijny, przyciskający ucho do ziemi, żeby 
gó muzyka wzniosłych nie raziła tonów.“ W tój pełnćj serca 
i wymowy odezwie, która z podpisami późniój ma być 
ogłoszoną, wykazana jest niemożność założenia takićj 
instytucyi na ziemi polskićj z wszelką rękojmią bezpie­
czeństwa na przyszłość i wybór Szwajcaryi jako najwła­
ściwszy dla tego moralnego obozu narodowości' naszój, 
zwiedzanego przez tysiące pielgrzymów z różnych krań­
ców świata. Tu się schroniły bogi nasze domowe i w 
tym składzie broni duchowój dziejowych pamiątek czer­
pać będziemy siłę ducha i wytrwałość, dopóki męczeń­
stwo nie stanie się odrodzeniem. To staje się obowiąz­
kiem w krwawój epoce dzisiejszój, w ogólnym zamęcie 
i olbrzymićm ludów starciu się, ogromnych ruinach i 
przemocy znieważającój prawo. Silni wiarą i patryoty- 
zmem, na straży skarbu narodowego, staniemy się nie­
ustraszeni usque ad fi nem.

Otwarcie uroczyste muzeum w obec delegacyi z ró­
żnych krajów miało się odbyć we wrześniu, ale z po­
wodu wojny zostało do wiosny odroczone. Tymczasem 
23 b. m. odbędzie się uroczystość tymczasowa otwarcie 
w obec władz szwajcarskich, profesorów, reprezentantów 
uczonych towarzystw, koło stu ziomków z różnych dziel­
nic Polski. Może nawet przybędzie ich jeszcze więcój. 
Biblioteka i zbiory archeologiczne, numizmatyczne, auto­
grafów, dokumentów historycznych, kart jeograficznych, 
etnograficznych, rycin i różnych pamiątek narodowych, 
już są godne uwagi; zawdzięczamy wiele z nich Towa­
rzystwom Naukowym krajowym. Mamy nadzieję, że 
dział artystyczny coraz, iepiój reprezentować będzie 
sztuki piękne w Polsce i w tym celu odzywamy się do 
jój artystów, aby raczyli swemi płodami muzeum wzbo­
gacać. Pracując wytrwale i zbiorowym datkiem zastę­
pując ofiarę nader uciążliwą dla jednostek, postawimy 
wkrótce ua świetnśj stopie tę narodową instytucyą, nad 
którą czuwać będzie władza miejscowa szwajcarska, nim 
polska jój nie zastąpi.

Sprawozdanie szczegółowe z fundacyi muzeum w 
swoim czasie ogłoszone zostanie.

Rapperswyl, dnia 11 października 1870 roku.
W imieniu Założycieli i Zarządu Muzeum

(podp.) Hr. Władysław Plater.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 17 października. Z powodu zapowiedzia­

nego przekwaterowania jeńeów francuskich-z namiotów do gma­
chów wojskowych nastąpią — podług Posener Ztg — nastę­
pujące zmiany w rozłożeniu tutejszego garnizonu: Batalion 
kompletowy pułku grenadyerów (7j pozostałe w Poznaniu. Na­
tomiast wychodzi kompauia kompletowa 5 batalionu strzelców 
do Zgorzeiic, z wyjątkiem tych żołnierzy, którzy komenderowani 
są do strzeżenia jeńców francuskich. Huzary udają się do Le­
szna a w koszarach ich i stajniach pomieszczeni będą jeńcy. 
Wymarsz huzarów nastąpi, skoro tylko wyruszą z Li-szna sto­
jące tam dwa szwadrony, jeden ułanów, drugi dragonów, na 
obronę traktu etanowego do Francyi, co w tych dniach ma na­
stąpić. Artylerya wyjdzie do Żegania a jój koszary, tudzież mo- 
żebnie cytadela Colomba użyte będą na kwatery dla jeńców. Że 
pomimo tej ewakuacyi miasto nasze jeszcze bardzo obciążone 
będzie inkwateiunkiem, jest jasnem.

— * Z listów prywatnych dowiadujemy się, że pod iSe- 
tsOiU w tych dniach znowu wielu z Księstwa zostało już to ran­
nych, już pudło. Pomiędzy ostatnimi znajduje się młody lekarz 
doktor 21cłecki, pomiędzy pierwszymi były referendaryusz 
a dziś właściciel dóbr w powiecie wrzesińskim pan Józef Łu- 
komsfti.

— * Niższe i wyższe zakłady naukowe wtutejszóm mie­
ście rozpoczęły dziś po wakacjach sw. Michalskich naukę. 
W gimnazyum katolickiem św. Maryi Magdaleny rozpoczęto dziś 
nowy rok szkolny uroczystem nabożeństwem.

— * Opróżnioną posadę prezesa rejencyjnego w Bydgo­
szczy po śmierci prezesa Naumauua objięć ma podobno prezes 
ręjencyjny z Gąbina p. Maurach. Pomieuiony urzędnik powsze­
chnie ject znany.

— Kontroler tutejszego urzędu pocztowego pan Tlschlor 
wyjechał do Tann w Alzacyt celem objęcia tamtejszego urzędu 
pocztowego.

— * W zeszły piątek władza policyjna odbyła rewizją 
83 tutejszych dorożek i znalazła je w wie.kun porządku.

— * Onegdaj i wczoraj przyprowadzono znowu po kilku­
nastu jeńców Irauccskicłi do Poznania. Pomiędzy mmi znaj­
dował stę także jeden gwardzista ruchomy.

— * Major Zakrzewski, komenderowany do jeneralnego 
sztabu 4 korpusu armii, otrzymał, jak się dowiadujemy, krzyż 
żelazny za waleczność.

— * Jajnt-go radzcę rejencyjnego pana Bitter tu ztąd 
mianowano, jak się z pewnego źródła Ustdeutsche Ztg dowia­
duje prefektem w Epinal.

— " aalenuarz. Jutro, we wtorek, dnia 18 paździer- 
nika, Łukasza ewangelisty, w kalendarzu słowiańskim Bra- 
tumila. Wscnod słońca o godzinie 6 minut 29, zachód o godzi­
nie 4 minut 59.

Unia 18 października 1523 urodzenie Anny Jagiellonki. — 
1528 Litwa obiera dziesięcio.etnieso Zygmunta Augusta wiel­
kim księciem. — inno bitwy nad Dnieprem i pod Monnowem.

? ® SiiHKcimsja, 14 października. (Dwa zapy­
tania do król. rejeacyiJ. Ufni w legalność i uczucie słu­
szności królewskiego rządu, stawiamy niniejszóm dwa pytania, 
w nadziei rychlej odpowiedzi.

Z wybuchem wojny prusko-francuskiej zwołanemu zostały 
stany powiatowe wszystkich powiatów, by uchwalić pewne sumy 
i modus ich rozdziału na kontrybuentów, na cele wojenne, jako 
to utrzymanie zon i dzieci powołanych pod sztandary itd. itd.

Między innemi sąsiednie powiaty śremski i kościański, 
niemal w tym samym aniu obradujące, uchwaliły jednolity mo­
dus rozdziąiu tychże ciężarów, według podatku dochodowego re­
spective klasycznego.

Uchwała jednobrzmiąca powiatów tych potwierdzoną zo­
stała przez królewską rejencyą co do powiatu śremskiego, odrzu­
coną co do powiatu kościańskiego, z powodu jak się kroi, rejen- 
cya wyraża, że ten modus rozdziału wyp&dłby z krzywdą miast 
i gmiu wiejskich.

Pierwsze więc pytanie, zkąd w jednym powiecie je­
dnobrzmiąca uchwała może być uznaną za słuszną, w drugim 
za przynoszącą krzywdę pewnój ezęści mieszkańców?

Radzca ziemiański powiatu kościańskiego, pomimo nie po­
twierdzenia uchwały stanów powiatowych, nie odwołując się do 
nowego sejmiku, rozpisał i ściągnął składki na cele wojenne, 
według normy przez stany powiatowe odrzuconój. Noth bricht

Łisen, dla gwałtować] potrzeby mieszkańcy powiatu kościań­
skiego z zadziwieniem ale bez szemrania zapłacili kwotę wrze­
śniową, ale zadziwienie przeszło w oburzenie nad znpełnóm lekce­
ważeniem praw stanów powiatowych, gdy bez zwołania sejmiku 
i rata październikowa, według odrzuconego modus rozdziału 
przez ostatni sejmik, od mieszkańców powiatu ściągniętą została 
Drugie więc pytanie, odkąd pod rządem pruskim radzcy 
ziemiańscy mają dyskrecyonalne prawo według swego widzimisię, 
pomijając uchwały wyraźne stanów powiatowych, rozkładać cię­
żary na mieszkańców powiatów?

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
a?Hdaisk’- Paidziernika. W tym tygodniu mieliśmy po- 

godę dżdżystą i zimną ze silnemi wiatrami.
• j i 2^ AagBi transakcje zbożowe wprawdzie mało ożywione 
jednakże ceny pszenicy angielskiej przy miernym dowozie 
w pierwszych dniach dobrze się utrzymały a na niektórych pla­
cach nawet cokolwiek wzmocniły. Towar zagraniczny również 
chętniejszych znajdował kupców po pełnych cenach zeszłego ty­
godnia. . Od środy jednakże ceny miały słabnącą tendenc/ą 
a właściciele, spiesząc ze sprzedażą, skłaniali się w końcu tygo­
dnia do robienia ustępstw o 1 szyling na kwarterze Pomimo 
dwumiesięcznego zamknięcia portów morza Północnego i Bał- 
tyku. Angin nie zbywa na dowozach zboża zagranicznego 
1 ,w r,°“u aż do 1 października otrzymała około 11 milionów 
więcej, jak w tymże przeciągu czasu roku zeszłego.

Owies o 1 szyling na kwarterze tańszy.
. W Holłandyi, Belgii, nad Renem i w Berlinie pokup był 

również słaby a ceny pszenicy i żyta chwiejne J
narym plac? Pszenica, wszystkich gatunków miała do­

bry odbyt. Ceny zeszłego tygodnia przecięciowo bez zmiany sie 
utrzymały, a wyborowe ziarno płacono nawet nieco drożói Żvto 
było meco zaniedbane a stary i świeży towar cofnął się w cenie 
o 1; do 2 tal. na 2000 w przeciągu tygodnia. JgczUń bez

w G™Ch zą{J.an1y 1 mai° ofiarowany. Rzepik trudny ma 
odbyt. Koniczyna biała po 16 tal. p. cent. y
0 0AAASprzedaQ0^ tym tygodniu: pszenicy ton 1650 czyli centn 
33,000, żyta ton 700 czyli centn. 14,000. y centn’

Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:
za szefel beri, 
lab 8g. t»L sz. 
2 26— 2 29 
2 24- 2 26 
2 20— 2 23 
2 21- 2 28 
2 25- 2 
2 21— 2
2 14- 2 
1 20- 1 
1 22- 1 
1 12- 1 
1 17- 1 
1 26- 1
3 20— 3 25

T J J™.,-—Amsterdam 143 */4. — Hamburg 151 _
Londyn 6. 231/,. — Paryż —. — Wiedeń —. Warszawa 76%.

Aleksander Makowski i Sp.

16 Paździemika. Mąka pszenna nr. 0
o Ast "'A ¿.U»•<> w.,«,.
ai/ Poznań) października. Mąka pszenna nr. O i 1 5— 
íkcyzj. ’ mą a rZaDa nr’ 0 1 1 tal. płac, za cent bez

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 17 października.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński ze Biernik, pani Jaraczewska z Głi 
c owa, Kokowski z Koszut, Krajewski z Zawór, Szółdrsl 
z Popowa, Hulewicz z żoną z Młodziejewic, pani Dziembowsh 
hr’MSÚTÍ Z Bi6T°Wa- Jaak°wśkP z Pomarzanwi 
szVs^V OMudVOn% 1 iWQa’ hn Plat6r « Pruch- Parl

llÍ1kowaDModhCA-0brajPOL3kÍ z,Jedlca, Bobowski z O««
, I , 7 LA5dl“bowskl Jun- z Kromolic.
wski^z GolMvShhr' lł^°^ib0J8kiTZ Ż0Dą ł Kromol¡c. Zakrz 
Lodé \ Betuna R™. q ’ darocina- Zakrzewski z Żabn 
Gośliny. 1 ’ B Szczecina, Winterfeld z Murowan

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Miłkowski z Macewa D
Nap®owiM S?GrCh .Krz^an?wiki 2 Konarzewa, Szółdrsk 
szewa Grabska z Królastwa Polskiego, Biokere z PI

LS^S1- stT—!ti ■T“”
Hollé z Berlina u- 6 , ’ Schlffmann ze Szwajcary
mann z Koninkl " " 8ynem * Wrocławla- Paa‘

HkXLz 0RŁEM- »introwiez z Buku, H,
z żóna z ítrír ”ek’ pRac,zynski z« Zborówka, Chmielewsl 
Szc/vtn,kJ «l 7’ CwoJdziński z Plewisk, pani Micnalska i 
boszewakSaw^e7Skl 7® ,N,blt'Siernia, pani Wilkońska z Gn 
z Kaczbna Z Bielewa’ Okulicz 2 Lubiatówka, Meism

HczMŁpjut^SKLR ChłaP°wsk> z Ustarzewa, Szeliski z Choe 
Ł^ołażejewa JadU’ Królik«wski z ¿ydowa, pani Go

HSzclepowfcKUi<Sfel' Dobrowol3ki z ayaem z Rudnik, Kahl 2

T. . . wag. hol,
Pszen. stara wysoko-pstra 128—132 

jasno-pstra 128—128
124—125
123—129
128—131
122-128
120—127
120— 124
121— 123 
102—105 
100-113

ÎS' tab Bj.
68 — 70 _
66 _ 68 —
63 — 65 —
64 — 69 15
67 — 69 —
64 — 68 _
58 — 65 —
41 10 43 5
41 — 43 _
39 10 41 —
44 — 45 —
42 — 44 —

102 — 107 —

„ pstra
Pszenica świeża biała

„ wysoko-pstra 
„ jasno-pstra

„ pstra
Zyta świeżego 

„ starego
Jęczmienia czterorzęd. 

„ dwurzęd.
Grochu
Rzepiku

Kursa zamian

28
27
23
23
24 
14 
18 
29

Wiadomości giełdowe.
f/lłelila poznańsha, 17 października.

Z powodu święta żydowskiego na giełdzie dzisiejszój nie 
Zawierano żadnych interesów.

bepiSńsŁa, 15 października.
,. . d Fa dzisiejszej giełdzie nie manifestowała się żadna wię­

cej ożywiona czynność, brak przeciwnie ochoty do zawierania in­
teresów górował i dzisiaj.

Walory pruskie; Dóbr, poiyczk. pstwa (4%%) 99 płac. 
Poż. pstwa z r. ia53 (5%) 100«/, płac. Obi. pstwa i4«/,j 80 
płac. Poz. pstwa prem. z r. l»5ó 117«/, żąd.

List, aaataw.i Zachod-prusk. (3«/,%) 723/« płac, dto (4%) 
78/, płac, dto (4s/,°/o) 86«/, płac Pozn. nowe 82«/a płac, 
kilsty ront Rozn. (4%) 83% płac. Prusk. (4%) 87 płac.

walory sa^ranloano. Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 68’/, płacono. 
Losy kredyt, z r 1858 85’/, płac. Losy z r. 1860 i4«/a

/¿!osy z n J864 (4°/oj 61’/, płacono. Pożycz, w srebr. z r,
,in,/ d — tPłacono- Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%J 
tlo /« Płac- Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. 69 płacono,
Boisk, certił. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92«/, płac, dto cząstki pc 
500 złp. (4%) 99 płac Polsk. listy zast. 3 em. w ra. (4“/o/ 68’/, 
płac. Listy likw. 55’ B płsc. Włoska poż. (5%) 54 płac. Rw 
rnuńska poz. (8°/oj 89’/s płao. Rumuńskie oblig. kolej. (7«/,%] 
„ Pdac- Turecka poż. 42«/, płac. Amer. poż. (6%J
9b'/, płac. Akcje kolei Żela». KoL mind. 133'/, płac, 
k?*, arg Undwik 96'/, płacono. Austryackie Francusk. 
206’/,—7 płacono. Warsz.-wied. 69 płacono. Banki itd. 
Austryackie kredyt, niob. 137'/,—% płacono. Pozn. prow. 
104 żąd. Szląsk. stów. bank. (4“/bj 115 płac. CertyŁ hip. 
Hubnera (4«/,%] 97 płac. Hansem. (4%70) 91'/, płac. Henkel 
(4’/, — żąd. Meimng. (4«/,u/oj — płac.

Snrs gotós/kl l pap. pion. Frdr. prnskie 113’/, płac. ldr. 
111% płc., suwerny 6. 23% płac., nap. 5. 12% płe., półimper. 5. 
17 płac., doił. 1. 12 piać. Złota w sztabach funt celny 465*/> 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne haukn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 8l’/8 płac. Rosyjsk. banku. 76% płac, 
— Dyekante bankowe 6. 8
, t • P aze“ica: 2100 funt, w miejscu 66—78 tai. wedle ja­
kości żąd.; biało pstra polska 71-74'/, tal. ze statku i kolei 
płac.; 2000 łunh na paźd. 72«/,—71, paźd.-list. 69'/,-'/,, listop.- 
grud. 69-68%, kw.-maj 7O'/,_7O tal. płac. Zyto:2000 funt. 
7imIanSClQi ft^ ’KnedJe )ak,,ści żąd.; poś ednie polskie 46—47 
tal., 80—81 funt. 50—’/, tal. z kolei i statku płac.; na paździer. 
i pażdz.-łistop. 48—47’,,, list-grud. 48—47'l„ grudz.-stycz. 48'/, 
7 /«, na wiosnę 49'/, ta], pjaC- Jęczmień: 1750 funt, mały 
i wielki 40—50 tal. wedle jakości dżąd. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 25—30 tal. wedle jakości żąd.; pośledni polski 23— 
24 /„ marchijski 26'/,—27'/,, pomorski 28% tal. z kolei płaco.; 
na pkżd., paźd.-list, i lisŁ-grutł. "26% tal. płac. Groch: 2250 
tunL Ido gotowania 60—70 tal., na paszę «9—54 tal. Rzep: 
1800 funt. 100—107 taL Rzepik: 98—105 tąl. Olćj rzepio- 
wy: 100 luut. w miejscu 14’/, tah żąd.; na paźdz. 14'/,,—%«, 
paźdz.-iist. 13%—%, list-grudz. 13«%,—% taL płac. Olćj 
lniany: 100 funt w miejscu ll’|, tal. wedle jakości ząd. Olój 
skalny: w miejscu 7«/i, tal. żąd.; na paźdz. i paźdz.-listop. 
7'/n tal. płac. Okowita: 100 litrów po 100% w miejscu bez 
beczki 15 tal. 22srg. płac.; na paźd. i paźdz.-iist. 15 tal. 19—17 
sgr., list.-grudz. 15 tal. 20—19 sgr. grudz.-stycz. 15 tal. 23—22 
8gr. gtycz.-luty — tal. — sgr., kw.-maj 16 UL 14—16 sgr. płac,



J
Giełda wrocławska 15 października.

Żyto: 20CO funt, słabo się trzyma; na październik 
i paźdz.-listop. 457, żąd., listop.-grudz. 45*/, płac., ’/, żąd., 
kwiec.-maj 47’A tal. żąd. i płac., Pszenica: na paźdz. 69 
tal żądano. Jęczmień: na paźdz. 44 tak ż d. Owies: na 
paźdz. 43’,, na wiosnę 45 taL płac. Rzep: na paźdz. 121 tal. 
żąd. Olój rzepiowy: nieco słabiej; w miejscu 14’/,, taL 
żąd., na paźdz. 13”/„ płac., paźdz.-listop. 13’/,, list- gruda. 
13’/,, taL żądano. Okowita: bliskie termina słabo, późniejsze
stale; w miejscu 
paźdz.-listopad i

13"/,, tal. żądano, 133 
listopad-grudzień 14 tal. 

Na targu: piękna 
sgr. 

88-91Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies x
Groch 
Rzep 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Giełda «zezeelAsk»,

84-86
63- 64 
50-53 
32-34
64- 68

, płac.; 
żądano, 
średnia
r 
81 
61 
48 
31 
60

na paźdz,

poślednia
agr.

73-80. 
72—7S| 
56—581 
45—461 g 
28-301 
54-58

270—260—23S 
254—242—232 
226-214—200 
185-175—160,

15 października.

I

Pszenica: słabo; na paźd.-listop. 70%, na wiosnę 69’/,

J.
I

Dr. Koster Zlnłecki po­
legł dnia 7 bm. pod Metz, o czóm 
donosi ciężko stroskana (6142 )

_ Rodzina.

i
Dnia 15 bm. o godzinie 8 z wie­

czora umarł, opatrzony Sakramen­
tami świętemi EOich.ł Ciepliński, 
urzędnik gospodarczy. Pogrzeb od­
będzie się dnia 18 bm. z rana o 9 
godzinie z kościoła św. Małgorzaty 
w Poznaniu na cmentarz parafialuy.

(6143-)

Otworzenie konkursu.
Królewski sad powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 17 paździeraika 1870. 

przed południem o godzinie 12.
Nad majątkiem .kupca Wilhelma Rosen­

berga w Poznaniu w tir. Wilbelmm Rosenfeld 
otworz. konkurs kupiecki a dzień wstrzymania 
zapłaty ustanowiono na 29 września r. b.

Tymc asowjm administratorem masy usta 
nowionym został komisarz aukcyjny Ludwik 
Manbeimer w Poznaniu zamieszkały. Wie­
rzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby 
w terminie
na ózsień 5 llstopndn »•• b. przed 

pnłudaalena o £<i<Iz. 11
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonyro, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
«stanowienia innego tymczasowego admi~' 
Btratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in 
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 12 listopada 1870 łącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i -wszystko z zastrzeżeniem jakowych swj-ch 
praw, tam dotąd do masy konkursowej od 
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. |6149]

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon 
kursowi rościć ebeą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
29 listopada rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz 
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również Btć.sownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 3 grudnia r. 1). przed po­

łudniem o gmlz. 11
przed komisarzem wyżej wspomnionym w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złóż' 
powinien kopią onegoż i jego anneksów di 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszyi 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powiniói 
przy zameldowaniu swojej pretensji pełno 
mccnika tu zamieszkałego lub do praktjk 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i di 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nii 
mają, podajemy obrońców prawa Gierscba. 
Leviseura i Dockhorna jako rzeczników.

IV konkursie nad majątkiem kupca Falk 
Karpen w Poznaniu zamieszkałego wyzna 
czono do zameldowania należytości konkur­
sowych jeszcze drugi czas do 29 paździer 
nika rb.

Wierzyciele, którzy pretensyi swoich je­
szcze nie zameldowali, wzywają, się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą- 
danóm prawem pierwszeństwa do wspomnio 
nego dnia u nas piśmiennie lub do proto- 
kulu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynięcia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na

dzień 3 listopada rb. przed 
południem o godz. 11 

przed komisarzem konkursu p. Gaebler 
rządcą sądu powiatowego w lokalu sądowym 
na który wzywa się wszystkich tych wierzy­
cieli, którzy należytości swoje w ciągu je­
dnego luń drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowauie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie­
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po­
dajemy radzców sprawiedliwości Leviseur 
Gierscł a i obrońcę prawa Mehringa jako 
rzeczników. [5965]

Poznań, dnia 4 października 1870. 
Król, sąd powiatowy.

Wjdzał dla spraw cywilnych.
Dem* Jeżewo pod Borkiem ma na 

sprzedaż 20,000 sztuk drzew owocowych wy­
sokopiennych, w kilkudziesięciu wyborowych 
gatunkach, jako to. jabłonie, czereśnie, gru­
sze, śliwki, renklody, kops po 15 taL; 50,000 
dzików dwuletnich Jabłonkowych i gruszko 
wych, za 1000 tal 5; 100X00 flanc akucyo- 
w..ch, do 4 stóp wysokich, za 1003 tal. 4; 
esiouy zdatne na aleje, kopa tal. 10; flance 
.zparagowe 3 letnie, kopa 10 sgr. Zgłoszę- 
' a u jj Jabłońskiego, ogrodnika. (6O79J.

tal. Żyto:
463/, na wiosnę 49 tal. Groch: — tal. ~’Olój rze- 
piowy: spokojnie; w miejscu 14*’/,,, na paźdz. —, na wiosnę 
27’/, tal. Okowita: trzyma się; w miejscu 15’/,, na paźd. 
i paźd.-list. 15%, na wiosnę 16 tal. 12 sgr. Olój skalny: 
w miejscu i na grudz. — tal.

Berlin, 16października. Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Przy usposobieniu stałćm obrót bardzo mały. Notu­
jemy: austr. losy z 1860 r. 74'/, płac., austr. akcye kred. 138 — 
’/, płac., pożyczka włoska 547, płac., poż. turecka 42’/, plac., 
pożjczsa amerykańska 96’/, płac., akcye kolei galicyjskićj Ka- 
róla Ludwika 97 płac.

spokojnie; na paźdz.-listopad 46’/,, list..grudz... . q, - ---

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revale«clóre p. du Barry ma cenną tę

•ę że bez pomocy lekarstwa uBuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytąjemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Rcyalescióre du Barry po dwudziestoletniem bez

zasług

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Wrześni

Wydział I,
dnia 14 października 1870 r., po południu 

o godzinie 5’/,.
Do majątku kupca A. Jańczakowsktego 

w Miłosławiu otworzono konkurs kupiecki 
a dzień wstrzymania wypłat ustanowiono na 
dzień 11 lipca 1870.
Tymczasowym zawiadowcą masy mianowany 

jest kupiec Feliks Rakowski we Wrześni.
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 

aby przed podpisanym komis, w terminie na
dzień 31 października r. b. przed połu­

dniem o godzinie 12
w izbie posiedzeń oddali swe deklaracyo i 
propozycj e swoje względem utrzymania tego 
administratora lub ustanowienia innego tym­
czasowego administratora oddali.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
25 listopada r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo­
mnionym zameldowanych, również stósowuie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych dnia

19 grudnia r. b. przed połndnlem 
o godzinie 9

przed wspomnianym kemisar- em się stawili.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

poęrinien kopią onego i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. _ [6126]

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po 
dajomy na pełnomocników rzeczuików Ma­
łeckiego i Meyera.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają, lub którzy mu cokolwiek 
są winili, zalecamy, o posiadaniu przed­
miotów do 25 list pada 1870 włącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesienie 
uczynili i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wych swych jraw, tam dotąd do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z ni­
mi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych 
w ich posiadaniu się znajdujących tylko do­
niesienie uczynić.

Biowisar® RosikiBr»«. 
Rehfeld.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Wrześni położona, 
księdze hipotecznej miasta tegoż pod No.

203 Tom. VII na stronnicy 845 i następnie 
zapisana, której tytuł własności na imię ku­
pca Ełarkusa Griiaberga jest zapisany, 
i oszacowana na podatek budynkowy z war 
tości użytku na 792 tal., sprzedaną być ma 
drogą subhastacyi koniecznej w
poniedziałek dala 12 grudnia r. b. po po 

łudnin o godz. 4,
w lokalu podpisanego królewskiego sądu po­
wiatowego. (6137)

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszysikie inne wiadomości tyczące 
się tójże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
tawione lub jeszcze stawić się mające przej- 
zane być mogą w III biórze królewskiego 
odpisanego sądu powiatowego podczas zwy-
zajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi- 
;anéj nieruchomości ] rawa własności lub nie 
abipotekowane prawa realne, do których 

skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
itoli podług prawa potrzebne ząintabulowa- 
de w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szóm, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
piątek dnia 16 grudnia r. b. przed polu 

dniom o gedzlnie 9
w lokalu urzędowym królewskiego podpisa­
nego sądu powiatowego.

Września, dnia 26 września 1870.
l&ról. sąd powiatowy.

Sędzia subhasiacyjny
Kehfeld.

Nakładem księgarni LudW. 
McrzbacSia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan Mazepa.

Ucznia poszukuje
S. Sobes&i

Bazar.

Konkurs.

(.6152)

Celem obsadzenia dwóch posad na 
uczycielskich z dniem 1 listopada br. 
przy szkole gimnastycznej „Sokoła*1 
z płacą, roczną złr. 600 i 400* wal. 
austr. rozpisuje się niniejszćm

konkurs.
Kompetentni zechcą swe podania 

opatrzone we wiarygodne dowody u 
zdolnienia nauczycielskiego w zawo 
dzie gimnastyki, tudzież ostatnie świa­
dectwa ukończonych kursów szkólnych 
łub akademickich wnieść do biura dy 
rekcyi Sokoła L. 717% najdalćj do

»S 1890.
Znajomość języka polskiego jest 

konieczną. (6131)
Lwów, 10 października 1870.

Od wydziału towarzystwa 
gi mnastycznego „Sokół.“

skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go nleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornój Revalesc!ere du Barry, któo- 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jśj talerz pełny i że dra 
brodziejstw jój nschwalić się nie móźo. (Korespondencya z G ad 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu br. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 5S418: Mar­
grabina de Bróhan od 71etuich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i <sławienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złej stn-wności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,812: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności — No. 46,270: J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd.

Ubodzy
ctdziennie po południu od 2- 3 godziuy 
bezpłatnie zo mną mówić mogą. . (6139')

Otton Uawczyńskl.)
dentysta,

Fryderyk. ul.33b obok hoteluTilsaera.

II
Zeszyty szkólnel
poleca (6114.) jgl

I"L. Brodzki.S
Nowa ulica obok księgarni pana 5® 

Żupańskiego.

■.Hogi-nlln
IW. Jaroczyńshiego

od 1 paźdz. rb. przenit sioną została z Strze­
leckiej ulicy na
Groblą IEo. 33 do kamienicy P. Prą- 

dzyńskiego,
o czóm ma zaszczyt uwiadomić szanowną 
publiczność i prośbę o dalsze łaskawe 
względy, dla jedynego, w Poznaniu będącego 
zakładu w ręku ziomka ponowić. (6053)

Zaproszenie do przedpłaty

ydawnictwo „TygodnikaZ dniem 1 stycznia IStl r. rozpoczynamy 
Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“. .

Nie twierdzimy przed czasem, aby pismo nasze odpowiedz ało w zupełności po- 
zapewnić atoli możemy czytelników, że wszelkich do-trzebom i wymaganiom piowincyi; zapewnić atoli możemy c: 

łożymy starań, aby słusznym ich żądaniom zadosyć uczynić. 
„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:d X — Z. 1__ ' J__ Ł. .. 1^ -X-. 1 . A » i . Am rt A TTTBiografie znakomitych ziomków i cudzoziemców. ,
Poezye, dramata, podróże, powieści i najnowsze badania w każdój gałęzi nauk. 
Sprawozdania z umysłowego ruchu.
Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne, i nareszcie:
Korespondencye ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma.
-Tygodnik“ bierze sobie' za główny cel odbijać życie umysłowe W. Księstwa Pe- 

znańsk^go.
Mając przyrzeczoną pomoc wielu znakomitych literatów, sądzimy, że zaskarbimy 

sobie względy tej Publiczności, którśj służyć jest naszćm najgorętszym życzeniem.
„Tygodnik Wielkopolski“ wychodzić będzie w każdą sobotę rano w formacie 

wielkiego arkusza.
Warunki prennmeraty:

W miejscu: kwartalnie 15 sgr.
Na urzędach pocztowych kwartalnie 18 sgr.
W Galicy i kwartalnie 1 złr. w. a.: 

u Wgo Friedlelna w Krakowie, 
u Wnycb Gnbrynowlcza i Schmitta we Lwowie.

, Tygodnik Wielkopolski“ abonować można na wszystkich stacjach pocztowych 
Związku północno-niemietkiego, również w księgarni Wgo J. K. Zupańskiego w Pozna­
niu i w ekspedyci „Dziennika Poznańskiego *.

Listy niefraukowane zwracają się. ....
Redaktor odpowiedzialny

IMmissad C aSlIei\
ul Berlińska No. 14, Poznań.

'llattslel mńj itasictn przeniósłem z Królewskiej ulicy na 1’pydery- 
fiomską wilce Ku. 33a, naprzeciw banku prowincjonalnego, i pole am się ró­
wnocześnie do au»kła«Sów ogrodowych, które jak najmodniej i najgustowniej
prędko i tanio wykonywam.

(6138-)

%

[6144]

towana

których kopie bezpłatnie i franko na żądanie, 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń,; Freinng No. 6, III

‘8 tę poq 
za zali3 feo**’

. _ _ - — i Pili t
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatki zs 
ne środki a żywi lepiój niż najlepsze mięso. ßioro

Cenny ten środek lecząco-pożywny 8 przędą je się w 
kach blaszanych wraz z przepisem* użycia ’/, funta za ia * 
faut za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za ąl Ef“
20 sgr., 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 fanty za 18 tal 
lescière Chocolatée w proszkn i tabliczkach na 12 iiliżany/ »¡«n«proszku i tabliczKacń na 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.— ? 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berliaji 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, I9j » 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w 

■ n. M. 1'“

„ho*1“

Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w ji 
bargu 41 Katharinenstrasse: w Poznaniu u Elsnera- w LkSwe ^’r< 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w WroclZ Lihf**: 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Sch’i ir»oc>4 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u j>“u Alb; 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbaeha, w Lesznie u 8, |o'cki> 

asygnacyą poczt»Scholtz i rozsyła 
jub za zaliczką.

do wszystkich okolic

[Zakład wodno-leczący Kiinlgs 
brunn pod Kónigstein w saskiej Szwajcaryj 
jest na porę latową jak i zimową do ku- 
r.cyi urządzony. (6133)

Dr. Putzar.

Księgarnia IV. H.aniteńa3iłego 1 
Spółki w Bazarze poleca:

Książki szkólne
wszelkiego rodzaju po cenach tanich,

Wielką czytelnią polską 
1 francuską,

Wybór książek teologi­
cznych 1 beletrystycz­
nych. 16131]

Książki szkolne
nowe po tanich 

( 6020)

Józefa Jolo wieża
Rynek 74.

antykwarskie 
cenach u

S.anijiy salonowe od 3 tal.,
„ pokojowe od 20 sgr.,
„ kuchenne od 5 sgr.,
„ wiszące od 1 tal. 20 sgr.,

ffjatarfei podwórzowe i kieszon­
kowe wszelkiego rodzaju od 7 sgr. 
począwszy, polecają

W. Kiliński i Sp.
(6031) w Bazarze^

Bieliznę gotową,
chustki do nosa, szkarpetki, ręczni­
ki, kołnierzyki, krawatki, dalój płó­
tna, bieliznę stołową i towary białe, 
wełniane koszule i majtki poleca po 
cenach rzetelnych a tanich (6115.)

io Goczkmki
0 Rynek 70 narożnik ulicy Nowéj 7O.|

Brzytwy i rzemienie 
do ostrzenia

najlepszój jakości poleca [6130]

i>. Preis»,
Wrocławska ul. No. 2.

Ogrodnik arty stycz.

Henryk Majer,
ogrodnik artystyczny i zakładowy.

mów^cy po polsku, doślwadezony we 
»szelfcieh i gatęKłaela signulo- 
««Btłctwa, poszukuje zaraz lub od Nowe­
go Reku, poparty najlepszemi poleceniami, 
odpowiedniego miejsca. Bliższe szczegóły w 
handlu nasion E«B. Meukinpl maj., 
Wrocław, Junkernstrassenaprzeciw Złotój 
Gęsi. (6129-)

Zęby sztuczne
na podstawie adbezywcej kautczokowej lub złotej wpra­
wia bez bólu i bez wyjmowania istniejących jeszcze 
korzeniBalia chow, i','"" prakt. dentysta.

Wielka Rycerska ulica No. 10.
Ces?TrólTaustr. wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i angielska paten­

Wielkie ryg.- 
waîdskie palki w
galarecie odebrali

W. P. Meyer i Sp.,
Wilhelmowski plac 2. [6i54]

anaterynowa woda do isst
<fr« 6Í-

praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse No 2.
Cena flalt oniku J flor. 40 br. »pabawanle 80 Ir.

Uoiln tu do ust, aprobowa przez szan. wiedeński wjdział lekarski i
świadczona 80 letnią praktyką, jest mianowicie skuteczną przeciw każdemu euebnię-
ciu ust, przy zaniedbanym czyszczeniu tak sztucznych jak dziurawych zębów i korze
i przeciw zapachowi tytoniowemu ; jeet niezrównanym środkiem przeciw ehorjm, a wo
krwawiącym się, chronicznie zapalającym się dziąsłom, szkorbutowi, mianowic: y
narzy przeciw reumatycznym i pedogrycznym cierpieniom zębów, przy °4sknfanyiuP dzei\sWeł, mianie wPwiekV podeszłym przez co staj4 «ę nader czułe ™
zmiany temperatury, służy do czyszczenia zębów Y. . 8:e(izacvch
ipst urzeciw gniciu dziąseł nader szacowny jest także P^y J .jest . przeciw gniciu uziąsef n lul zn h. wzmac„,a

• do zębów; chroni przeciw od­
tworzeniu się kamienia;

do-

Naj pierw­
szą przesyłkę ry- 
genwaldsk. pół­
gęsków odebrał
A. Cichowicz.

Tragedya w 5 odsłonach
Napisał
ISegdanko.

~Mon» w mieście powiatowem Środzie 
przy Rynku obok sądu powiatowego poło
żony, w którym dotychczas znajdował er 
szynk i oberża, (Bierholda hotel nazwany 
wraz z obszernym sadem i ogrodem warzy­
wnym, w którym dobra kręgielnia się znaj­
duje, jest z wolnej ręki do nabycia. Bliż­
szych szczegółów udzieli sekretarz sądu po- 
Aatowego Krug w Środzie lub też kontro­
ler kasy salarjjnej Plädier w Rawiczu. 

(6135)

_ We wtorek 17 października
Świeże hl.ckl z kapustą pj.,, 
mu.zaną oraz zabawa wieczorna 
warzyską na co zaprasza (.614) J odgrYw

E4. Mark TZUcaui
____ Wrocławska żwirówka. jsrehę,

iróciłWszelkie
zamówienia wpadające w mój fach jak 
akuratniój i punktualnie wykonuję (,6],

P. Urbański,

W

Ouuk iernik.
Ul. Wrocławska No 14.

Cebulek kwiatowych!
Prze«'S’ ,)ani 

gatunka^
otrzymaliśmy co dopiero drugę 
wprost z Holandyi w wybornych g___ .

Br. Anerln-lia/%
, 'kiego

z ogrodem tnteisż 
icamu na Ostrówku No 5. i dochodem rt ; 6/ 
cznym 350 tal. jest z wolnój ręki do iprj , 
dania na raty. Bliższa wiadomość u w||M8łO 
ściciela. (.6145] powoć

w roz

Posiadłość

Wiedeńskie Wafle boieć

niętń 
dziełu 
iowan 
więksi 
«kiś

Cglo&uenia gospodarskie itd.
Gnrzclaisy nieżonaty, w paro»śj g3fD’e 

rzelni wykształcony, poszukuje miejsca, wrjątl
Oferty sub. IB. R poste restante Nakla orgia 

(6134) .__jtytoai

poleca (.6153)

S. Sobeski
Bazar.

880 nanrgów szlemi do wydzl
rżowlesila pod korzystuemi warunki

"i"Si) S. »oheski,,,iit;
Ogcrodulh, kawaler, poszukuje miejscjW1, 

od Igo listo ada, który znacznemi ogrodanlGdjb 
zarządzali chlubne świadectwa posiada, po 
żna się dowiedzieć u pana Jana EstennaMa,val 
pod Bolesławcem, powiat Ostrzeszowski. | ,[6093J. Pllwć

-ftla IAnkcya.
Z polecenia królewskiego sądu 

wiatowego sprzedam w c® war tek 
dnia *09 października r. Ił," 
przed południem o ^o«lz

Iranc 
zw

pocht
P1 

on 1 
¡ism

z

80 na końskióm targowisku tutej 
szśm:

2 wieprze tuczne, |sV 
© kóp żyta w snopkach 
kupę kamieni rozstrzel* 

lanych w ra
publicznie więcój dającemu za gotowa 
zaraz zapłatę. (6125) m°bi

Środa, dnia 14 października 1870.!1
EA © mi h ar® aukcyjny.

Schröder.
' .* «ÄyS

Sprzedaż tryków
w zarodowój owczarni w 
Smleiowie pod Żerko 
wem rozpoczyna sig z dniem 
20 października. (6132)

J ijcie 
wiądł

ludo
woju

wytł 
prze 
8p«9
llfei i 

nosi 
I dość 
nan< 
dli1 
Prsc 
Potę 

kię 
||dzi

200 tłustych skopów
ma na sprzedaż Dom. >ViatróW0dd 
______________ [5968)__________ ___ I przt

Elektoralna owcasar »rgi 
ula zarodowa w Pani:^ 
grodził pod Hcyníí}^' 
sprzedaje teraz 
tnie tryki.

13A le
____ [6O67J

zębach, cierpieniu, — ------ ------
dziąsła i sprawia, że takowe mocno przylegają 
lom zębów przy chorych zębach, przeciw częstemu 
ustom nudaje także przyjemną świeżość i chiód jako też czysty smak, ponie z ) 
nia w nich lepką flegmę, przez co takowa łatwiej obchodzi; wpływa przeto

PJlAi»i»»by do zębów, btóreml bażdy sa»»» dziurawe zęby z«- 
„loMifcowoć .noże, ren« flor 8<>. 10- ~
do zębów, cena flor. 1. 83. - Końlln.n# j&roszeb do zębów, cet»a 

WPozuanlu nabyć jej można u ES. Mlrsten wdowy, Podgórna uL_No~9.

ROB BOYVEAU LAPFEGTEUR
.beczy odzieJest to syrop roSlinuy, czyszczący krew bez rtęci (merkury uozuj. _

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jet»» bardzo 
sbuteezny w gl&roiullc-znyeh olabońelarb,

1 machina do szycia pierwszej konstr. 
(pat' nt).

2 wielkie szafy z szybami- 
1 wielkie lustro (trumeaux)
1 lampa gazowa zesuwana (Schieber)
1 zamek (nowy) francuski zatrzaskany

z 2 kluczykami (.6150)
są tanio zaraz do sprzedania. Ul. Długa 
No 7 I piętro.

silnyeb boleśelarl»
w czasie porodu, uporezywyth ilszajaeb, wyrzutach wy flllty- 
cznycb ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u bo- 
biet w wiebu krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, 
cborobael» zaraźliwych nowyel» lub zadawnionych bardzo upór

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullaa i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra¡saiialewloza. W i>o- 
toszanach w aptece p. Schmeltz. .

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. G<207)

Natkitöe« I Hdocknsl Leäwlfc» Meisbach» wPouaala,

__ Drugą, prze­
syłkę wielkich wło­
skich marenow, 
teltowskich rzepek 
i magdehurgskiej win­
nej k&p«fcty odebrali

W.F.MeyeriSp,
Wyborny ser Chester, 

pierwsze rygenw&ldskie 
półgęski, jako też prze* 
syłfcę angielskich biszkop- 
cików najrozmaitszego
gatunku otrzymał co dopiero

Jakób Appel,
[6128] Wilhelmowska ulica 9.

jest 
a w 
giez 
czy

wszelkich dzie-ipiei 
chorób wolnójidzi

Sprzedaż tryków'
z mojój od 
dzicznych
.owczarni aBarodo- 

wej pełnej krwi w Chełmnie
rozpoczęła się. Na zgłoszenia stojil 
powozy na stacyi głównój Sommer-; 
feld nad koleją dolnoszląsko-marchij-| 
ską do dyspozycyi. (6038) ¡¡^

W październiku 1870. jui

G. v. Wiedebach.

Sala w ogrodzie indowym*
Dziś w poniedziałek, dnia 17 październik

Wielki koncert
i przedstawienie

przez fizyognomiką i brzuchomówcę Pana 
profesora

»J. JEtittlme,
Cena wnijścia: 5 sgr.

Dzieci 2 sgr.
Początek o godzinie 7.

(.6146) Jbitinit
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